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g r y w a ł a orkiestra, aC"Ą 
jedną trzecią więcej, 

niż zazwyczaj. J 
W A m e r y c e postanów 

ż y n i e r o w i e dawać czarirf i 
botnikom kapelę, złożoną*1 
rech ludz i , gdyż skonstatuj , 
że przy muzyce podwaja sUf * 
ca murzynów. 

Jak wiadomo murzyni 
z zapałem przy kaźdem 
a muzyka ma być mu wjL 
mocną. Przy uniwersytet 
Oksfordzie zorganizowano 
tnio kursy muzyczne 

w celach spor towy* 
W e d ł u g ich pojęcia w 

zyka nakłaniać oczy <W , 
strzegawrzości, słuch wY» 
nia^ i cały system myś' ' 
ostrząc. Profesor w v ' ' 
zycznego zapewnia, że *t 
m u z y k a l n i będą z czaseffl 
szymi h i r u rgam i , znakH 
adwokatami i dzielnym? 
kami. Uczony londyński 
Thomson stwierdził r** 
że muzyka działa stale ni 
nie k r w i u człowieka, co 
łoby nowością wobec 
przytoczonych przykład** 
ważniejszem :est przvp' 
nie, wyrażone przez 
że aparatem, nad k t ó r y * 
nie pracuje, będzie moż0» 
lić, jakim rodzajem muz 
wać się będzie na uspo* 
rozweselenie ludzkości 
cudowne widoki na pi 

PŁŁ. 1 * *" . * 1 0 2 - » - - Admlaiatroci. 

JJarunkl p r e n u m e r a t y : 

* adzaintetractl 
. . S D | 9 ał. SOgr. 

«**xcołe do domów — *>V 
ftwumerata zamietzeowa JŁT — 
AF«WMER»u zagraniem* 4st IOKI 

• M f w l w rwałam •* ta bezptat 
J I * Refcnptaow tarOwno użytych 

^ ^ • " ^ • o n a r c t i redakcła nie twraca 
Ł ó d ź , P i ą t e k 2 1 l i s t o p a d a 1 9 3 0 r. 

Przed tekstem Ł l (HI itrom 85 p 
a* w B/za 1 lun. iUom i lam; w 
tekście X er.; oekrotott 20 cr.i a 
zwyczajna 25 er.; drobM 12 p n 
wyraz; dh poazukujących pracy 
M cr,ł uajrmaetiz* ogłoszenie 

1-20 zl.: dla bezrobotnych I zŁ 
Ocłosceoia d-wukołorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczna I 

trójkolorowe o 100 proc drostei 

Za termu druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

Wielka afera przemytnicza. 

nielegalny handel przepustkami 
' zezwoleniami importów emi. 
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Teat r Rewji 

„Dobry Wiei 
ul . Kopernika 16. Te 
dojazd tramwalaml 5. 6. & ' 

D Z I Ś godz. S 

*6w, 21. 11. Policja śled
zę Lwowie wpadła na 
oszukańczej afery wlno-
rcj w wielkim stylu, kto 

ona. poszkodowana jest 
.Państwa. Ośrodkiem afe-
B j firma spedycyjna „Pron 

Względnie jej ekspozytura 
1 czna w Sniatynie. której 

"wTii^ Ludwik Reck prowa 
to wielką skalę nielegalny 

zezwoleniami na import 
<̂>n z Rumuni, przyczem 

J j^on skoncentrować w 
* rekach 
c % handel winogron 
•* kraju. 

wiadomo. Ministerstwo 
!" wydało zezwolenia na 
;°z winogron indywidua! 
•fto ściśle prowadzonej 
l c " . Reck potraf i jednak 
Jakimi tajemniczym sto-
" z odnośneml władzami 
ywać w Warszawie 

ilość zezwoleń. 
nvch Jednak na róż-

y> Zezwolenia te Reck 
wał hur towniom I im-

,eroim. którzy woleli mleć 

O rozmiarach . handlu śwlad 
czy np. fakt, że hurtownik lwcw 
ski, ŁmU Szapiro, sprowadził za 
pośrednictwem Recka z Rumu-
nji 30.000 klg. winogron, przy
czem zapłacił mu tytułem wy
targowanej należności za certy
fikaty 2700 zl 

Nie mniej zagadkowa jest dru 
ga afera Fecka, za którą będzie 
on odpowiadał przed sądem kar 
nym niewątpliwie obok swych 
nieznanych narazie wspólników. 
Oto wykryto w mieszkaniu Rec 
ka w Sniatynie nielegalne 
biuro przepustek granicznych, 

w jakie zaopatrywał on kupców 
udających się do Rumunji. Prze 
pustki te miały oryginalne, nie-
fałszowane pieczęcie i podpisy 
odnośnych władz administracyj 
nych. Zaznaczyć należy, że sto 
sownie do prz/episów, otrzymy
wać przepustki graniczne mogą 
jedynie osoby uprawnione, za
mieszkałe w pasie granicznym. 

Lwowski wydział śledczy wy 
delegował do Śniatynia wywia
dowcę Fitza, który dokonał tam 
aresztowania Recka. Wczoraj 

O k r ę g o w a K o m i s j a W y b o r c z a Jfe 1 4 w Ł o d z i . 

fenia z nim. aniżeli bez 'odstawiono go do więzienia śled 
czynnikami war- czego we Lwowie. 

I I : — 

W i e c z o r n e r o z r y w u ' j 
Teatr Miejski: — Kies wedr^| 
Teatr Kameralny: — fotel | T 
Teatr Popularny: — Kawale' 
Apollo: — Władczyni m l l o ^ . 
Dobry Wieczór: — Z ust do * 
Bs]ka: — Kapitan Lash. fl 
Cyrk Siarflewsklcb: - W H 

gram atrakcyl cyrkowych*' i 
Caslno: — Wielka rewja Fot* J 
Corso: — I O świcie. II W 

Azjatów. . 
Capltol: — Nlebezpiecz-na ko*^l 
Czary: — I Przedziwne k l a ^ 

ny Ptetrowtiy. I I Obława. 
Luna: — Ody północ wybll<-
Urand-Klno: — Król żebrak* 
Kameleon: — Ortografia mll"*^ 
Mimoza: — Brały szatan. 
Odcon: — L Szalony ksląi«> 

kana miłość. 
Oświatowy: — Dla dorósł. ^ 

renlna Dla młodz. Porl. 
Palące: — Mężczyzna, któtf 

miłości 
Przedwiośnie: — Melodia se«*| 
Resursa: — Uwodziciel. 
Wodewil:—!. Szalony kstaż« 

kana miłość. 
Zachęta: — Orzechy ojcóir. 

Członkowie od strony lewej ku 
prawe]: 2) D. Gole, 3) A. Izydorczyk. 
U przewodniczący komisji Stclan Bel 
łyriskt, prezes Sadu Okręgowego w 
Lodzi. 5) komisarz wyborczy, radca 
Urzędu Wojewódzkiego J. Muszyński 

oraz członkowie, 6) W. Dolecki, 7) O. 
Hcnkc. Jak wadomo w wyborach do 
Senatu Lódź nie stanowi oddzielnego 
okręgu I wybiera razem z powiatami 
S senatorów. 

Szczegóły straszliwego wypadku 
na przejeździe koiejowym. 

Pułk. Sławek przyszłym premjerem? 
P Bogusław Mtedziński prezesem B B. 

Warszawa, 21. 11. (Od wł 
kor.) — Tematem rozmów w 
sferach politycznych są sprawy 
dotyczące osoby przyszłego pre 
mjera, marszałka Sejmu oraz 
prezesa klubu BB. W tajemnicy 
podają, iż przyszłym premjerem 
zostanie 

pułkownik Sławek, 
marszałkiem Sejmu b. premjer 
Kazimierz Świtalski. P. Bogu
sław Miedziński objąć ma preze 
surę klubu BB. Marszałkiem Se 
natu ma zostać wojewoda wileń 
ski Raczkiewicz. 

Komunistyczne prowokacje 
na polsko-niemieckiem pograniczu. 

Granica wokacje komunistów nie reago 
wali zupełnie. O zajściu powyż-
szem powiadomione zostały wła 
dze. 

•xo\-

HierJeświadczeni politycy 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Marji. 
Wschód słońca 7.0S 
Zachód — 3.39. 
DftijroSĆ dnia 8.31. 
Ubyło dnia 8 . M . 
Tydzień 47. 

nowym sejmie gdańskim. 
k ^ s k , 21. 11. (Od wł. k.). 
\ o , n 0 w e K O sejmu jrdati-

'"dzi T'Ce z n T i e n ' ' 0 - No 
licznie reprezentowa-

I kff**** hitlerowców. 
'Iją ^ z w y c z a j nie przekra-

% D 7" l a t życia Przy wybo-
Jh . l i e ° a < 1 l i znani politycy: 

5 6"ator Jevelewsky, dr. 

Wajrner ze stronnictwa liberal
nego. Klawitter ze stronnictwa 
nacjonalistycznego 1 wicemar
szałek sejmu Bogdan ze stron
nictwa skrajnych nacjonali
stów. Z 

polskiej listy 
weszli dotychczasowy poseł 
Antoni Lendzion i Erazm Czar 
neck!. 

-x:o:x 

N wiceministra Is. Zongołłowlcza w W Inie. 
^czysty obchód stulecia śmierci 

J A N A Ś N I A D E C K I E G O . 
M i » M h \ ? l - » • (Od wł. kor.). 
Sirid °? , z i e *•« tu uroczysty 
W t u ' e c i a 
hoH , , a n a Śniadeckiego. 
Uni organizuje rektor i se-

im. Stefana 
nabożeństwie w 

% :o:x 

kościele św. Jaaa, w sali kolum 
nowej uniwersytetu odbędzie 
się akademja na której wicemi
nister oświaty 

ks. Żongołłowlcz 
wygłosi odczyt p. t. „Jan śnia-
decki jako rektor". 

Poznań, 21. 11 • 
polsko-niemiecka w pobliżu 
Drawska była w ostatn. dniach 
widownią niesłychanej prowoka 
cji ze strony niemieckich komu
nistów, którzy- przez łwą maai-
estację, prowokującą uczucia 

narodu polskiego chcieli dać wy 
raz swej nienawiści do Marszał 
ka Piłsudskiego. 

Mianowicie do miasteczka 
granicznego nad Notecią w po
bliżu posterunku granicznego 
Drawsko podszedł pochód zło
żony z około 
100 komunistów ze sztandarami 

orkiestrą. Po ustawieniu się 
wzdłuż Noteci, komuniści od
śpiewali przy towarzyszeniu or 
kiestru międynarodówkę, po-
czem jeden z manifestantów wy 
głosił przemówienje, po którem 
zebrani wznieśli okrzyk: 

„Nieder mit Piłsudski"! 
Komuniści odeszli następnie |mjSarz ludowy Sztuczka wystą 

w kierunku miejscowości Krzyż. p j | w Moskwie z protestem 
W czasie tych demonstracji nad p r z e c i w k o nieustannemu w Ro-
polskim brzegiem Noteci zebra- s j j Sowieckiej rozstrzeliwaniu 
ło się około 150 mieszkańców 
Drawska, którzy jednak na pro-

x:o:x 

Lódź, dn. 21 listopada. — 
W dniu wczorajszym około go
dziny 6 po południu tor kolejo
wy pod Załosiem gminy Ciosny 
powiatu brzezińskiego był w i 
downia mrożącego krew w ży
łach wypadku. 

Około godziny 5.30 po połud 
niu z niedaleko położonego dwo 
ru wyjechał w stronę Brzezin 
wozem 
zaprzężonym w cztery konie 

ekonom 32-letni Jan Piechota. 
Droga prowadziła równole

gle torem do przejazdu. 
Sto metrów dzieliło zaledwie 

Piechotę od toru, gdy nagle w 
oddali doszedł go stuk zbliża
jącego się pociągu osobowego 
nr. 412 zdążającego do Kolu
szek. 

Ekonom będąc nieco pod
chmielonym postanowił wyprzo 
dzić pociąg, zaciął więc „czkór 
ke" i ruszył z kopyta. 

Czterokonny zaprząg dwor
ski w błyskawicznem tempie 
znalazł się u przejazdu jedno
cześnie z lokomotywą. 

' Chwilka a parowóz wpadł 
w sam środek wozu, miażdżąc 
go na kawałki. Dwa konie zo
stały zabite. 

Maszynista zahamował po
ciąg o kilkaset metrów dalej — 
cofnął go i wraz z innymi fun
kcjonariuszami kolejowymi ru
szył na poszukiwanie woźnicy. 

W ciągu piętnastu minut nie 

można było trafić na jego ślad. 
Rzucony siła zderzenia w po
bliską sadzawkę odnaleziony zo 
stał w straszliwym stanie. 

Twarz miał zmiażdżoną, a 
z brzucha 

wypływały jelita. 
Mimo to dawał słabe oznaki ży, 
cia. 

Zmarł w drodze do stacji 
Zychrt* Trupa zabezpieczono 
na dworcu do zejścia władz są
dowo śledczych. 

Jednocześnie wdrożono docho 
dzenie, które wykazało, że Pie
chota przed wyjazdem raczył 
się wódką, a następnie pod 
działaniem alkoholu zaimprowr* 
zował te śmiertelne wyścigi, 
płacąc za to życiem. 

Wypadek ten w całej okoli
cy zrobił piorunujące wrażenie. 

Prezes Banku Handlowego Gliwic 
w Gdańsku, Berlinie i Brukseli. 

Warszawa, 21. 11. (Od wł 
kor.) — Prezes Banku Handlo
wego, b- minister skarbu Gliwic 
wyjechał do Gdańska, Berlina i 
Brukseli, gdzie przeprowadzi 

szereg rozmów 
x:o: 

z wybitniejszymi przemysłowca 
mi. Przedmiotem tych rozmów 
będą oferty kapitalistów zagra
nicznych, skierowane ostatnio 
do Polski. Prezes Gliwic zabawi 
zagranicą do końca listopada. 

Protest b. komisarza bolszewickiego 
przeciwko rozstrzeliwaniu inteligencji. 

Moskwa 21 listopada. B. ko 

i inteligencji. 

I I pomników na i i i 
Medal pamiątkowy dla Prezydenta 

Mościckiego 
Warszawa. 21.11. (Od wł k.) 

Prezydent Rzeczpospolitej 
przyjął na dłuższej audjencji 
pp. Sieroszewskiego, senatora 
Ewesta i Kruczyńskjego którzy 
"mieniem komitetu obchodu X-
lecia odparcia bolszewików 
wręczyli Prezydentowi Moście 

kiemu medal pamiątkowy 
wykonany ze złota. 

Komitet ten pracy swojej n'e 
przerywa. Ma on na celu sta
wianie pomnJków na grobach, 
poległych. Dotąd takich pomni
ków postawiono już 1400. 

- .o: - j— • 

Oświadcza on, że w 13-ym 
roku po rewolucji bolszewickiej 
akty term w stosunku do inte
ligencji rosyjskiej powinny ulec 
zmianie i kara śmierci powinna 
bvć zastąpiona 
innym wymiarem sprawiedli

wości. 
Sztuczka oświadczył, że do 

wodzi to niezdrowych stosun
ków, panujących w partji komu 
nistycznej, która 

nie jest dość mocna, 
ażeby oprzeć się tym i owym 
spiskom i jako jedyny środek 
represji w dalszym ciągu stosu
je karę śmierci. 

Wystąpienie Sztuczki wy
wołało silne wrażenie w Mos
kwie. Oczekują tu, że Sztuczka 
zostanie aresztowany. 

PREZES WALERY SŁAWEK. 
W wywiadzie udzielonym przedsta
wicielowi „Chicago Tribune" ppulk. 
Walery Sławek prezes klubu BBWR< 
zapytany o sytuacje Polski po wybo
rach do Sejmu, powiedział m. In., za 
obecnie „.uda sie uzdrowić i podnieść 
autorytet parlamentu w Polsce, któ
rego Istnienie zostało w oplt.ll społe
czeństwa w Istocie swel mocno po
derwane przez zle metody demago :J1 
politycznej różnych party). 

Poświęcenie i otwarcie Państw. Gimnazjum Żeńskiego 
R A D O M I U . w 

Briedosa w Rydze. 

i : Władysław Stypu^^~' , ' 6 , ' , ' 
a: Roman Furuiański 

Jtfał Piskor jedzie do Bukaresztu 
' Qz z kilkoma oficerami sztabu. 

-, 21. 11. (Od wł. 
f**«tu U t r ° ^ iezdża dp Bu-
F ^ i s L 8 2 e f " tabu głównego, 
i s ł l ' C c I e m 

n*i '°*eni a rewizyty 
d u ń s k i e g o sztabu ge

neralnego, który wiosną tego ro 
ku bawił w Warszawie. W po
dróży towarzyszyć będzie ge

nerałowi Piskorowi Uilkii ofice
rów sztabu 

M w M o l i i oifatoił 3 tipi poMo! 1 

STANIE W5KICH • 
Al. Kościuszki róg 

Anny 
Dziś, w piątek 21 listopada 

o godz. 8.20 wiecz. 

Wielki prisram snnsacji Watowej! 
Aby dać motaosć azaroklamu 

ogółowi P.T Fubliaznoici aobacza-
nia przebojowego pri gramu dyrek
cja cyrku arządzita mlta, niespo
dziankę: D a m y b e z p ł a t n i e t. i. 
każdy z Panów wprowadza iadną 
Panią bezpłatni* lub dwi* Panią 

wchodzą za jednym biletem. 
Cyrk ogrzany spec alnemi piecami. 

U posłów i list} Ho 1 
w nowym seimie. 
Warszawa, 21. 11. (Od wł. k.) 

Według ostatecznego oblicze
nia klub B. B. posiadać będsie 
w Sejmie 252 posłów. Mandal 

'żydowski z listy Nr. 17 w okrę 
gu kaliskim został utracony nt 

(rzecz B. B. 
—:o:-

-x:o;x-

W sobotę, dnia 15 b. m. dokonane [w Radomiu. Na pierwszym plante o-[dr. Tadeusz KupczydskI (x). W głębi 
zostało poświecenie nowozbudowane iczenlce z gronem profesorsklem. Po- nowy gmach szkolny, 
go gmachu Padstw. Olmn. Zedsklego 'środku kurator okręgu krakowskiego! (Tot. Muełler. Padom). 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około godzi
ny 12 w południe efekty po kur
sie 8.875 — 8,895. 

Prywatnie dolar w iadnniu. 
8.95. w płaceniu 8.92. 

Tendencja spokojna* 
: o : — 
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Sensacyjna ekskomunika kapłana. 
Apostata czy szaleniec lt 

Pary*, IŁ IŁ Znany w mieście 
Rennes we Francji ksiądz Józef Tur-
rrel został przez StoJicc Apostolską 

obłożony ekskomuniką 
ra antyrelrgijną akcje, Jaką przez 40 
lat z rzędu prowadził w rozmaitych 
rwoich książkach i pismach, które •* 
ejasrał pod 

17 ro/maltemi pseudonimami 
Ks. iózef Turmel uważamy jest dziś 

w mysi decyzji Rzymu za heretykn, 
olszozeplcfka, sekciarza I t d. Do
tknęła go na.Jwyższa kara, .'ska może 
dnrknąć kapłana t. zw. „yitandus". 
co oznacza dosłownie, iż człowiek 
•arą tą obłożony ma być 

unikany przez resztę ludzi. 
Staje sie OŚ iakby duchowo tre/Jo-wn-
tvm d'a całego świata. Clnba żebv 
»ie wyrzekł swoich błędów 1 odhy' 
wkut*. Wtedy ekskomunika może 
»yć zdjęta. 

Jest to człowiek szczupły, kości
sty trochę przygarbiony. Twarz eks 
Icsie-dza lurmcla. to tWBTt ascety, 
blada o rysach wyclągn'-tf> ch. tylko 
Oczy Jego maja szczególny blask i mó 
wlą wyraźnie, i i wojovn'czy zapal 
pozostał w tym człowialm zawsze 
młod/^ńery, mimo lat 70. 

Eksksladz Turmel, o którym gło
śno dziś w całe.) Francji, prowadził 

podwójną egzystencje. 
Przed 40 lat z rredu z naiwiekszent 
rddanlem służył oficjalnie kościołowi 
l>vł zawsze budującym przykładem 
nabożnośd; codziennie z przcjęclet.. 
odprawiał msze Św., a klasztor, kto-
lego by? kapelanem, mlal w nim tak 
wiernego syna kościoła, tż zakonnice 
i;go klasztoru do dziś dnia jeszcze 
nie mogą uwierzyć, aby kapelan Ich 
został ekskomti^kowany. Eksksladz 
Turmel udzielał nauki katechizmu set 
kom dziect w Rennes. przygotowywał 
r? do sakramentu spowiedzi I pierw-
izej Komunii Św. ku zadowoleniu naj

bardziej nawet wymagających rodzi
ców. 

I oto ten sam człowiek, znalazłszy 
się w zaciszu swego pokoju, w pośród 
stosów swych ulubionych książek, 
przeważnie treści filozoficzne), stawał 
się zupełnie kimś Innym. Gdy tylko 
po spełnieniu obowiązków kapłań
skich zamykał się w swej pracowni 
chwytał go Istny szał pisarski... Z ja
kaś sadystyczną pasją 

oczernlsł kośdół I Jego dogmaty. 
Jeden z kvęży paryskich, omawia 

Jąc sensacyjny wypadek ekskslędza 
Turmela, rzekł znacząc się krzyżem 
Św.: i 

— Naprawdę można przypuszczać, 
iż człowiek ten stale rozdwajał się. 
Pyłv w nim dwie zupełnie różne fsto-
ty: głęboko wierzący i skrajny ateis
ta. Możnaby przypuszczać, iż lakK 
demon kierował piórem Turmela. gdy 
nocną pora pisał całe foljały. pisał bez 
wytchnienia 

Wypadek eksksiedza Turmela Jest 
icdvnvm w swoim rodzaju w kroni
kach kościoła. 

Wypadek ekskslędza Turmela Jest 
bardzhi skompilowany ze wztrledu 
na to. Iż człowiek ten przez lat 40 słi 
żył — zdawałoby się — wiernie koś 
riolowi, zwalczając go równocześnie 
w swych anonimowych dziełach. Moż 
nabv powiedzieć, iż życie tego ekska 
piana, abstrahując od wszelkich kwe-
tyi dogmatycznych, Jest wypadkiem 

bardziej m"że Interesującym 
dla psychiatrów, 

niż nawet dla teologów. 

Konkurencja autobusów 

Or. metl M. GLAZER 
p o w r ó c i ł . 

horohy s k A r n e I weneryczne 
UL. Z I E L O N A Nr. 6, T E ' - . 185-49 

Ud 12- 2 i 7 do 8 wiacz. 

z m u s z a k o l e j e d o 
Warszawa, 21. 11. — Przy udziale 

przedstawicieli Ministerstwa Komuni 
kacjl i wszystkich dyrekcyj kolejo
wych rozpoczęły się w Warszawie ob 
rady w sprawie ustalenia nowego roz 
kładu Jazdy pociągów pasażerskich, 
jaki ma wejść w życie z dniem 15 ma 
ja 1931 r. 

W obradach wstępnych wziął rów
nież udział dyr. dep. ruchu p. inż. 
Gronowski, który wezwał dyrekcje 
do dalszej poprawy komunikacji w 
nowym rozkładzie jazdy. Poprawę 
komunikacji według wskazania p. 
dyr. Gronowskiego należy przepro
wadzić przedewszystkiem przez skro 
cente czasów jazdy i postojów 1 to 

nietylko dalekobieżnych pociągów 
pośpiesznych I osobowych, lecz tak
że I pociągów na Iinjach drugorzęd
nych, nieraz pod względem komuni
kacyjnym upośledzonych. Dyr. Gro
nowski zaznaczył dalej, że wprowa
dzenie poprawy jest konieczne także 
ze względu 

na konkurencie samochodową 
na Iinjach równoległych z kolejami. 
Dyrekcje otrzymały polecenia, aby 

u p r a w n i e n i a r u c h u . 
przyjazdy ranne do krańcowych punk 
tów biegu pociągów, w szczególności 
do dużych środowisk, wypadły w pie
rze możliwie najdogodniejszej dla po 
drożnych. 

Równocześnie poruszona została 
przez dyr. Gronowskiego sprawa kitt 
sów wagonów bezpośredniej komuni 
kacji. Jak dowiodła praktyka, ilość 
tych kursów okazała się zbyt duża, 
należy ją zatem zmniejszyć, w szcze 
wolności mało frekwentowane kursy 
dzienne. Te wagony bezpośrednie, — 
których utrzymanie nadal Jest potrze 
bne, powinny mieć jak najkrótsze 
przejścia na stacjach węzłowych do 
pociągów skrmutikowanych. P. dyr 
Gronowski polecił wreszcie powiek 
szyć w okresie letnim ilość pociągów 
i przystosować Ich rozkład 

do potrzeb ruchu nrejscoweuo 
i dalekobieżnego oraz przewldztcć 
specjalne prciągt w soboty I dnie 
przedświąteczne dla turystów 

W myśl tych wskazań dyrekcje 
przystąpiły do pracy przy projektowa 
-:iu nowego rozkładu jazdy 

Bezrobotni przed magistratem Zg 
c i e r p l i w i e c z e k a j ą n a u-yn [; k o n f e r e t f 

Pracodawca w roli uwodziciela. 

-X :o:x-

Wczorajsza akademja wyborcza 
w sali F Iharmonn. 

Łódź, 21. 11. W dniu wczorajszym 
przy przepełnionej sali odbyła się w 
Pilharmonji Akademja wyborcza, zor
ganizowana przez Rade Grodzką B. 
B. W. z Rz. w Łodzi. 

Akademie zagaił prezes Stanisław 
Najder, poczem głos zabrał dr. Boles
ław ftchna Mówca zaznaczył, Iż spo 
teczertstwo łódzkie w dniu 16 listopa
da zdało egzamin, który stal sic wiel
kim sukcesem ^moralnym I zwycie-
itwem zdrowej jmyśH państwowe). 

Następnie wszedł na podium wita
ny OKLASKAMI znany mówca mec. Pas 
:HALSKL. Obecne wybory — ośwlad-
ezy? prelegent -— zdecydowały, kto 
-na za sobą dusze polskiego spoleczeń 
łtwa, czy cl, którzy oskarżali nas o 
zdradę młodzieńczych Ideałów, czy 
my, którzyśmy stanęli przy boku Ma> 

Or. meri. 

szalka Piłsudskiego. NleJzIcla ubie
gła rozwiała te wątpliwości. Marsza
lek Piłsudski pragnie ustalić porządek 
i lad w Polsce, dlatego też winniśmy 
zrozumieć, że, głostnąc za Nim, Pol
ska może zdobyć moralną I mocar
stwową potęgę, potęgę, która zmiaż
dżyć potrafi wrogów Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. 

Po tern przemówieniu nagrodzę-
nem burzą oklasków, została uchwa
lona rezolucja, w której zebrani skła
dnią głęboki hołd Prezydentowi Rze
czypospolitej Polsl;iej 1 Marszałkowi 
Józefowi Piłsudskiemu, oświadcza ląc 
iż w dniu 23 listopada staną karnie 0c 
urny wyborcze) głosując na listę MAI 
sznlka. * 

Akademia zgrupowała w sali Pll-
liarmonji około 2000 osób. 

Z e m s t a z r o z p a 
Z Poznania donoszą: 
Przed sądem okręgowym w 

Toruniu odpowiadał za zabój
stwo 29-letni robotnik Ignacy 
świderek, zajęty u rolnika Ta-
nera w Cegiclniaku. Rozpra
wa sadowa wykazała, że pod
czas gdy Ś. pracował w polu, 
ICRO pracodawca 

uwiódł mu żone, 
która po pewnym czasie i na
mowy uwodziciela p-->rzuctln 
mr;żn. Po kilku tygodnir.ch jed 
nuk Swidcrkowa wróciła do me 
?a. uzyskawszy przebaczenie. 
Taper przy sposobności jednak 
znowtl ja nagabywał. Podej
rzliwy mąż wrócił pewnego 
dnia niespodzianie do domu. 
gdzie zastał uwodziciela. Po 

c z o n e g o m ę ż a . 
krótkiej sprzeczce doszło do n, 
koczynów, a gdv T. swego prze
ciwnika chwycił za gardło, tc« 
zadał mu nożem kuchennym 
kilka pchnięć, 

kładąc go trupem. 
Po zabójstwie S. oddał się w rt? 
cc sprawiedliwości. Prokuratoi 
wniósł o znbójtswo bez zastano 
wicnia. obrońca natomiast oro
sił o uniewinnienie, trdyż oskar
żony ri7iałił w obronie nichdko 
czci ale i żvcia. Sad prz*vchvlti 
Me do wniosku prokuratora 
lecz uwzględniane tło tragicz
nego zajścia, wymierzył oskar
żonemu nijn''>S7a dopuszczalna, 
kare wiczicnh przfz sześć mie
sięcy, z zaliczeniem aresztu 
śledczego. 

-x :o:x-

N a p a d n a d o r o ż k a r z a . 
Kron ka Pogotowia Qatunkoweqo. 

ł-odź, 21. 11. W dniu wczo-ITorończyk. 40-letni Moszek 
rajszyin. o godzinie 10 wieczór |Omisław oraz 36-letn'a Helena 
w mieszkaniu rodziców przy 
ulicy Emilii 50 usiłował pozba
wić sie życia przez wypicie 
większej dozy jodyny 18-letni 
Marian Wożniak. Zawezwany 
iekarz pogotowia po udzieleniu 
pierwszej pomocy pozostawi! 
desperata na miejscu. 

• 
W podwórzu przy ulicy Ob 

lęgowskiej 3. (na terenie II ko
misariatu policji) podczas bóiki 
zostali poranieni 48-letn: Luzcr 

x :o:x 

Sandler. Pomocy lekarsk!\*j 
udzieliło im pogotowie ratunko 
we w lokalu II komisariatu po
rcji. 

O godzinie 2 w nocy przed 
dworcem kolejowym Lódź-
Fabryczna został pob !tv odno
sząc szereg ran głowy 32-letni 
Chaim Schowiec. dorożkarz 
zamieszkały przy ul'cy Fajfra 
2/4. Pomocy udzielił mu lekarz 
pogotowia ratunkowego. 

Zgierz. 21. 11. Dzisiaj o go
dzinie 9 rano bezrobotni w licz 
b'e kMkuset osób zebrali 

wie z burmistrzem ZiD-' f* 
Od wyniku tej koiw 

zaileżeć będzie czy bezr 
przed budynkiem magistratu, i otrzymywać będą zap 
domagając się przyśpieszeń 

wypłaty zapomóg. 
Bezrobotni wybrali z pośród 
siebie delegację, która udała 
?ię na konferencję w tej spra-

naturze czy też w goto 
Konferencja trwa w d* 

ciągu. Bezrobotni oczft 
przed magistratom zach 
s-pokój. 

Książeczki obrachunkowe dozorc 
Łódź. 21. 11. — Nie wszyscy właś 1 

ciciele nieruchomości płaca swoim do 
zorcom ustanowiona przez Komisje 
Rozjemcza pensie, zwłaszcza na Dery 
feriach miasta, gdzie dochód z domów 
iest niewielki. 1. lako ekwiwalent za 
oprzatanie Dosesii dozorca otrzymuje 
zwykle tylko 

mieszkanie. 
Ponieważ sprawa ta koliduje z od 

nośnemi przepisami — związek d»z<"r 
ców domowvch Dodial w tei sprawie 
akcję, zmierzająca w kierunku z.wal-

:zenia tei anomalii. 
W związku z powyższera 

dozorców domowych przyWj" 
właściciele nieruchomości » 
ni sa. zgodnie z pystanoi 
mis!! Rozi?mczci wprowa . 
czki obrachunkowe, dokąd 
wpisywane wyratrod* 

Ma to na celu wyelimtoo* 
kwestiach zarobkowych • 
nieporozumień i zatargów. K 
często wydarzaia sio w 
czasach. 

Wyciągnąwszy i-**'"A*r?,uyi i a K szyDKI, 2 
pod łóżka z a W ! I 2 l a t Potem liczył on skiego z pod łóżka za * t 

zmasakrował go Knczinarel^IJonów członków 
tego stopnia, że nicsr.cz«^tkjch stanach. Orga-
J?d' ? " Przytomności. JJ[^odznaczała się nien 3-
ro wspólncmt siłami 
ków udało się szal"* 

A w a n t u r n i c z y z i ę ć 
zadał teściowi 33 raił 

Z Poznania donoszą: | łóżko, znęcać 
Wczoraj wszczął 45-letn; 

łan Laganowski z Pawłowic 
sprzeczkę ze swym zięciem. 
Kiedy rozgniewany do najwyż
szego stopnia Laganowski do
był w pewnym momencie noża 
i zaczął nim się odgrażać swe
mu zięciowi Ludwikowi Kacz
markowi, rzucił się krewki mło 
dzian na teścia pragnąc mu 
wyrwać nóż z ręki. W trakcie 
szamotania się otrzymał Kacz
marek kilka 

dotkliwych okaleczeń. 
Podniecony widokiem włas

nej krwi zięć wpadł w szał I 
chwyciwszy w ręce krzesło, za 
czął się nad teściem, który w 
miedrvc7asie schronił się poci 

a amerykańska zamiesz-
:

£iekawy artykuł na temat 
olbrzymiej jeszcze nie
organizacji Ku Klux 

Dzieje tej tajnej organi
zują się 
od wojny domowe). 
to'a ona na południu, gru-
w sobie żywioły sprzeci-
* się nadaniu murzynom 
obywatelskich. W kil-

îe lat po założeniu orga-
| wzrosła w silę do tego 
5̂  ze rząd federalny zmu 
Wł do energicznego wy-
"ia p/zesiw niej. Akcja 
kadzona konsekwentnie 

kilku lat, poderwała 
tak, że pod koniec 

'rtnastego wieku organi-
} braku członków prze-

.mnieć. W roku 1915 po-
• nowa organizacja pod 

^ zwą i na tych samych 
T 1- Rozwój nowego Ku 
knu był tak szybki, i e 

mu 
jak 
sta 
cji 
kor 

1 

D O RRIO ' d o M U R Z Y N Ó W , KATOLL 
jjjjaow I WOGÓLE CUDZO 
Ni ' A , C Z F O R | K O W I E JEJ PRO 

hasło — - 100-procento-
(^.^erykanizmu. Rozpo
r a wielką liczba człon-
• ^ ^ ° m n e m i fuduszami, 
I . ,! n wpłynął również 
r D o I ' t vk i . Kilka lat te-

AJ 
piet; 
waci 
l iczi 
się 
prze 
mów 
curul 
kiest 
naro 
Nie 

prze< 
Whil 
na jm 
z.ainl 
noei 
Lond 

Zdarzenia i wypadki 
o b egJej d o b y . 

(—) Ubiegłej nocy lekarz dv 
żurny, oraz sanitariusze pogoto 
w i a łódz.k'tj Kasy Chorych za-
a'armowani zostali je-kami, d«>-
bywajacemi się z k latki schodo 
wej budynku Kasy Chorych 
Na schodach zauważono leżące 
go mężczyznę w kałuży krw: 
w którego piersiach tkwił w b i 
ty po rękojeść nóż. Ciężko ran 
tiego którym okazał się robot
nik Stanisław Tomczak prze
wieziono w stanie agonji do 
Szpitala. 

Pollcja prowadzi D I I C H O D Z K -
nla w kierunku ujawnienia tła 
i przyczyn tajemniczej zbrodni 
oraz sposobu, w jaki ranny zna 
lazł się na schodach w Kasie 
Chorych. 

(—) W procesie por. Felik
sa Muszyńskiego z 28 p. Strz. 
Kan.. oskarżonego o dokonanie 
całego szeregu nadużyć, za-

nfiary oderwać. 
Oo nieprzytomnego 

zadanych ran ŁŁ I nO 
zawezwano pogotc, le< 
dyżurny opatrzył z ias 
nemu doraźnie 

33 rany na ciele 
^czaszka podziurawiona " !J x:o:x 
to), poczem odstawił L̂FHI i ł - . s ^ ^ ^ i ^*^..u 
'włócznie w stanie bardzo',[>l PaĈeHCi OtrUlI 
kim do sznitala. gdzie n j * 2 e m « t a s z c z e p u m i 
l.wv w n l c - y 7 e śmierci ̂  n a d e s z ł a d o ^ 

padł w łódzkim Sądzie ^ l ieL- - Ś m i c r c i p r o f ^ n y c h 

wyrn wyrok. 
Muszyńskiego na łączni 
(j-ciu miesięcy wiezieni*' 
wienie praw, pozbawię 
nia oficerskiego 1 wydal 
armji. Skazany przyjął 
spokoinie. 

•til« • z wykształcenia 
n a ' , p r z y r o d n i k i e m i ucho 

' ePszego znawcę afry 

Do akt nr. 3235/1930 r. 
OOLOSZENIŁ 1 

Komornik Sądu Grodzki*' 
Łodzi, Stelan Oórski. zamiesi11* 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
zasadzie srt. 1030 U. P. C m . 
ze w dniu 28 listopada 1^1 
g(.dz. 10 rano w Łodzi przy Cj 
morskiej U l odbędzie tlę sP^ 
przetargu publicznego ruchoti^ 
leżących do firmy „Bracia Pl"^ 
scy, D. Puks 1 S-ka" I sklai)** 
się z samochodu osobowego J 
„Cssex", oszacowanych n* 
zł. 2000. 

I.ódż, dnia 14 listopada 19#, 

J?w murzyńskich. 
h |™| uważali go za cudo 
kort) - czcią, należną 

., c.zaro( 
udział w licz-> ^ c S d z i e i o m -

nn 

ni oti 
niejsz 

C2 
skicjj< 
jjo w \ 
w y r o i 
remor 

T k o * isiól w k o l o n j i ofi 
t. ' T 1 1 1 . ' 

Edward RL1CHER 
Special iata chorób skórnych 

• wenerycznych. 
L«cz*ot* djdtrmią. Elektroterap;a 

ul. Południowa Nr. 28. 
2 0 1 - 9 3 . 

OD 8 — 1 1 itno od 5 -V winci 
w nitdnal* id 1 T I O p 

, | ) Ł « ni«iamotBT«b ceny lecznic 

SiLIFiHiril ŁDSfEK 
I i w m mu 

J. Kukliński 
Z a c h o d n i a 2 2 

T e l . 78-11 . 
txflec* po .-en, t. i..i 
LITTUTYFIT lustra, tre-
n» tualety: lasnt 

eierrme, w orvrna) 
IVCH rąmsełl oraz lustrt wiszące 
Mehle pojedyncze oraz całkowite 

urządzenia nainowszyrh stylńw 
/•iilaii laplearskl 

Mnuwfanle ".r • a ..>, <• tus*er r 
«r>anie*-«nlem do A.rnu >pr--,d»ż 
is '*'\ ' u c »• 

D z i s i a j o t w a r c i e 
nowego lokalu Konsumu 
p r z y W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u r z e = 

Rokicińska Nr. 54. — 
D o j a z d t r a m w a j a m i ID I 16. 

SKLEP spożywczy do sprz*4* 
powodu wyjazdu. Wiadomość » 
rza, ul. Zjrlerska 94. 

UCZENICE lub pamkT prz-ŷ J 
mieszkanie. Wysoka 11, m. * 
oficyna. 

' S c e n ie miejsca, na którem 
°a Żoliborzu odbyło się i 

SZOFER mechanik p o s z u k ^ 
auta Chrystera. Do o b o w f a ^ 
flektaflta będą należały ró*«l* 
które roboty ogrodowe ew«** 
mowę. Zgłoszenia: Łąkowi I ' 

^ Mi l ls . 

Dr. J. N A D E L 
AKUSZEI tJA 

C H u a O u Y K O i J M C E 
godz. przyjęć od 3—5 po poł 
. ... o . , , . ^ Łir 7 tul. 127 84, 

MNEROS 
PREZERWATYWY 

l>r. med 

N i e w i a i s k i 
Ml. Aodrae • i Te l . 15"*-40. 

Choiohy skórni-, wetieryczn*-
i moczoplciowe. 

Naświet lanie lampa kwarców 
Przylrnule od » l l I od 5 • 9 po pul 
U niedziele I święta od 9-1 przed pol 

Ola oat fiddKitelna poczekało)*. 

P O R A D N I A 

WEHEROLOGICZNA 
L A H A R S Y . A P A C A I Ł A T 6 W 

ZAWADZKA 1 
iiTnn* od i rano da 9 wlaczot 
ad I I 12 i 2— J priTimma kob alt 

lakara 
• nladtiala twi«ta od 9—2 pp 

Leczania chorób 
WENfeRYCZNYCH, KOCZ O . 

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
BaHamt Krwi i wydnalio sa 

«R * • I i • IRV., . i 

G A B I N E T I W - A T I U - L A C I N - C I J ; 
Koametyka letlaraha 

OHdnalni pocaakainia dla kobiet 

P O G A D A 3 z ł . 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D Z . P I O T R K Ó W 

Aulobusy na powyższej linji oJchodzą do Piotrkowa 
o każdei pełnej godzinie od d-ej rano do 20 w w iecz . 
z u l . W ó - c . u ń . k . e j 232, przy Dworcu Połudn.owym. 

Czas orzyjazdn godz. 1.30 cena 3.50 j j r . 

F. 10. KM IG. DILTI. IIFIPJA 
p o s z u k u j e przedstawiciela celem sprzedaży 
mrożonych śledzi i ryb . Pożądane są dobre 

referencie. Korespondencja n iemiecka. 

Dr. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i weneryczne. 

P i o t r k o w s k a 10 . 
Przyjmuje od 8—9 rano. 12-3 pol 

I 8 — 9 wiecz. 
W niedziele I święta od 9 do 1 pp 

D r m e d . 

Ignacy Margolfs 
okuliata 

•nieuka obecni* 
A l e j e K O Ś C I U S Z K I O 

tal. 165 17 
Płłjlmula ed 1 - 2 i S— 1. 

Dr mcd. 

Z. R A K O W S K I 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 . 

T e l . 1 2 7 - S 1 . 
specliillsta cburnb uszu. DUM, firdl« 

I slab 
Przylrrtrłe od 12—I I S-7, 

ad 10 - 11 i od 2 - 3 * Łącznicy. 

H. LUBICZ 
Spaeialiita CBERAB IKARNYCH, wena-

RYAINVCH I MOAIOPLC^OWYCH 

AL. Cejrlelniana NR. 43. 
TEI.KF. 141 32 

nrtTl.ala 8-10 12-2 I 5-8 w aiadilaia 
t tvłaU 9—1. 

Dla pan oddnalna pociakalnia 

ur. SoiowiejczyK 
hpccjalisia chorób skórnycb 

I wenerycznych. 
Piotrkowska 99. tel. 144-92. 

jrzy>m. od 2 — 6 po pol i od 8—9 w 
A niedziele I święta od 9 - I po pol. 
A lecznicy „Centralnej" (Piotrków 

ska 621 od 1 — 8 wleci. 

OKAZYJNIE do sprzedania 2 «f 
ny. 4 kozetki. 6 krzeseł w «*" 
«J. Nawrot. 8, Upker. *A,Mv\ 

ŁUOENJA SZMIDT. 28 p . S t i *Ł ą | ^d 2 i n y . Wysiadł 
NT. 49, zgubiła legitymacje ^łhL^Kt; do Ninon. Silnt igitj'mac}e 
gową Nr. 35301, wydaoią w 

Przekład autoryzowani 

Hl l l i l l l l l l ! !HI I I ! l l i l ! l !J ! | | | 
J ^ a ł szoferowi po-

ł H " ^ ^ - że zabawią 

eieia męskie ubrania I mesk'1 T^Ore 
Al. I-go Maja 36. 

lasiiem świa 
Dną

 w zwróc i ł uwagi ; 
«^'Sy n 6 ż k ę i harmoni j -

O T O M A N Ę skrzynkową, tap^ N ^ ^ c h y l o n e j , jasnej 
żanke, otomanę używaną, r o ^ ^ 
Hdna. tanio sprzedam. Prze^' i(iv , 
Kilińskiego 160. A 

— i i 
—! . - ICA^uny na jea-

ZAOINELA chora kobie«a ^ ł j t ^ ^ r e r - . z k u wysunął 
w granatowej sukni, czarnej (Ba • 
drukowanym fartuchu I chus^^Ł^'13' reke i dotknął 
wywej. Ktoby wiedział 
zechce zawiadomić komlsad*1 zobaczy łem pani 
ul. Zgierska. î r r z e k ł i skamieniał. 

T7d t v „ l a ł kształt plecion-
FELIKS LESIECKI. ul. Brack» dvK&0. 118-
z.gubil legitymacje zaiponio«v (j. a lCCzynę; w 
34321, wydaną w Łodzi. ^ \ T ^ S^afiro' 

^ 4 Ł r , l h i n 0 A r e m o n 

CYMER JÓZEF zgubił tosjfl S v n ? W e m i oczyma 
zapomogową Nr. 29173, t.e v • P r z y p o m 

A ^ o k - ? n n Docałowa 
5P cH.*l]* w^amocho 

Łodzi. 

NAPIERALSKI JÓZEF, zgut^F - C o f i l * 

DAJE n, raty każdemu be, F^tke^- 3 j e j W d Z i C ' 
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Prz 
obie re 

Q(f le "a tle sukni roz-
Itr ..T^otHwego — ja-

l eJnot; widocznie 
^ w i e s z o n y na jed-

rouii 
mon 

macje wjjdaną prze* PUPP * 
Nr. 13.288. 
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magistratem I m 
[ n a w y n ' k k o n f a r t n c 1 ' 
go- wiie z burmistrzem Z i f i ^ * 
licz Od wyniku tej korir 
s'ę. zależeć będ-zie czy ba 

łtu, jotrzymywać będą zap 
aha maturze czy też w g o t i ^ j 

Konferencja trwa w diii 
ciągu. Bezrobotni ozr.fi 
przed magistratem zaclK 
spokój. 

ród 
afa 

>ra-

chunkowe dozord 
vłaś 
i do 
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łów 

za 
raje 

od 
ster 
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tni 
vic 
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lo-
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re-
:z-
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:z-

amerykańska zamiesz-
fckawy artykuł na temat 

olbrzymiej jeszcze nie-
^ organizacji Ku Klux 

Dzieje tej tajnej organi-
1 fetują sie 
od wojny domowe]. 
'Wa ona na południu, gru-
* sobie żywioły sprzeci-
* się nadaniu murzynom 
obywatelskich. W kił-
îe lat po założeniu orga-

b wzrosła w silę do tego 
że rząd federalny zmu 

•wł do energicznego wy-
"ia o/ze«iw niej. Akcja 

dzona konsekwentnie 
kilku lat, poderwała 

iu. tak, że pod koniec 
t̂nastego wieku organi-

} braku członków prze
cięć. W roku 1915 po-
'Iowa organizacja pod 

3 z w ą i na tych samych 
fi!-11- Rozwój nowego Ku 

U S a 4 n u b y ' t a k szybki, żc 
z a M^t lat potem liczył on 

'r„"u\r?ntffel!I"""'""^w członków 
zmasakrował ^ " I " Aystk ich stanach. Orea-
tego stopnia, , te me p * t a odznaczała się nien 
padl bez przytomności. ^ H „ 

N u miljonów na 35 tysięcy... 
Upadek Ku-Klux-Klanu. 

mu wskutek walk rasowych, prasy, opinja publiczna wypo-
jakie wybuchły w kilku mia- wiedziała Ku - KIux - Klanowi 
stach na południu dzięki agita- walkę, której rezultatem jest, 
cji klanistów oraz wskutek że dzisiaj Ku - Klux - Klan ilczy 
kompromitujących rewelacyj zaledwie 35 tysięcy członków. 

Wesoły fubileuss. 

Zwycięzca w konkursie palenia. 

czenia tei anomalii. 
W związku z mnwżsreni -.-

dozorców domowych nrzvD0iw 
właściciele nieruchomości 
ni sa. zgodnie z postanowię^™ 
mlsli Rozi?mczel \\DRO,vvadzicJj 
czki obrachunkowe, dokąd *&5 
wpisywane w yrairoa 

Ma to na celu wyelimto* 
kwestiach zarobkowych * 
nreDorozumień i zatargów. K 
zesto wydaTzaia sie w 

czasach. 

j r n i c z y z i ę ć 
o w i 3 3 r a r t 

Donoszono o uroczystoś- Jana Nicot, który pierwszy 
ciach zorganizowanych w Pa- wprowadził tytoń do Francji i 
ryżu przez Ligę narodową od którego narkotyk w nim za 
ochrony palaczy tytoniu z oka warty nazywa się nikotyną, 
zjt 400-letmej rocznicy urodzin Jubileusz ten był 

Triumfalny wjazd do Londynu 

N O W E G O L O R D A - M A Y O L 
Tradycyjna uroczystość listopadowa w stolicy Anglii. 

łóżko, znęcać. 
Wyciągnąwszy 

skiego z pod łóżka 

dom" 

r.1 

do murzynów, katoti-
. <vdów i wogóle cudzo-
r": a członkowie jej pro-
™al1 hasło 100-procento-
^"lerykanizmu. Rozpo
r o wielką liczbą czlon-
j ! °sromnemi fuduszami, 

J?x Kain wpłynął również 
w Polityki. 

(Od wł. korespondenta). 

-Londyn, w listopadzie. 
Anglicy odznaczają się wielkim 

pietyzmem we wszystkich rpra
wach, związanych z tradycją. Pub 
łączność angielska nigdy nie ciśnie 
się 6\p wyjścia po skońc«3niu 
przedstawienia teatralnego lub f i l 
mowego, lecz zawsze odczeka z sza 
cun,kiein zaintonowania przez or
kiestrę pierwszych taktów hymnu 
narodowego: „(rod save the king" 
Nie zapomni też żaden Anglik 

zdjąć kapelusza 
przed pomnikiem poległych na 
Whitehal l , choćby pogonią była 
najmniej pomyślna i z równem 
zainteresowaniem i szacunkiem od 

ro wspólnemi siłami 
ków udało się szale^cn 
ofiary oderwać. 

Do nieprzytomnego 
zadanych ran Łi 
zawezwano posott, 
dyżurny opatrzył z ias 
nemu doraźnie 

33 rany na ciele 
^czaszka podziurawiona -

SliS". :;tr,:'rdSf I pacjenci otruli swego lekarza. 
^^tSXk^sSL murzyA""e9°-

S°jć o śmierci prof. Ber-

sta, tak zwanego „lorda-mayora". 
City, — handlowa dzielnica 

Londynu, stosunkowo niewielka 
część olbrzymiego ośmiomiljono-
wego miasta, jest swego rodzaju 

„miastem w mieście". 
Stanowi ona ośrodek stolicy. Tu
taj znajdują się wielkie banki 
i biura większych przedsiębioi^stw 
handlowych, a także wiele cieka
wych, starożytnych budynków, c 
których krążą najdziwaczniejsze 
pbdania. J 

W tej dzielnicy właśnie, gdzie 
panuje niesłychany zgiełk przez 
dzień cały i ruch tak wielki , że 
słynni policjanci angielscy, t. zw. 
„bobbies" z trudnością tylko kie-

miejscach, skąd zapewnić I ne, uzewnętrzniające skarby ko-wem: 
sobie mogły widok dogodny. Za 
znaczyć trzeba, że widzowie 

zaopatrzyli się w prowianty, 
ponieważ triumfalny pochód roz
począł się dopiero o gbdz. 12-ej w 
południe. 

O tej porze główne ulice City 
byłv już zamknięte. Chodniki ob
stawione nieprzerwanym kordo-

lon j i : Kanady i Australji przede 
wszystkiem. Następnie Nowa Ze-
landja popisywała się górą wełny. 
Nowa Funlandja — rybami, połu
dniowa Afrykę reprezentowały 
g&zele, a Indje słonie i td. 

Wkońcu, powitany entuzjastycz 
nemi okrzykami tłumu i poprze 

. . . . — ^ . J/WJ'./,-

nem policji, fronty domów — po-, dzony przez konnego dóboizd, je 

- , rowac rum mogą, corocznie z po 
nos, s,ę do corooznego wjazdu do ir6Ą o h y y f a X d i o b ; • n a , ^ 
I J\r\ M Vn• 1 Tinwrrrn h i m t i i a i m ; . • . J * - _ » - c j — — 

Kilka lat te- Londynu nowego burmistrza n.ia-
x:o:x 

padł w łódzkimi Sądzie j«r»ne 
wym wy rok. Sąd ska?wa«want 

Muszyńskiego na łączfls 
(i-cht miesięcy wnezienis-
wienie praw, pozhawi^ 
nia oficerskiego 1 wyda 
armjl. Skazany przyjaJ 
snnknfnie. 

z najoryginalniej 
"mików ostatnich 

Do akt nr. 3235/1930 r. 
OOLOSZENIE. ' 

Komornik Sądu GrodtH j 
Łodzi, Stelan Górski, z a m i e s i ^ , ^ 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza »' 1 "OŚ 
zasadzie art. 1030 U. P. C &~ 
ze w dulu 28 listopada l?*J 
e(.dz. 10 rano w Łodzi przy C 
morskie] U l odbtdzie sic spfj 
'przetargu publicznego ruchoiuj 
leżących do firmy „Bracia 
scy, D. Puk* t S-ka" I tM\^ 
się z samochodu osobowec0 

„Essex", oszacowanych n» 
zł. 2000. 

Łódf, dnia 14 listopada 19# 
Komornik St 

SXL * * 

Idom ; C z *h czcią, należną 

^ . był 2 wykształcenia 
, i a ' , p r z yrodn ik iem i ucho 

tcli ' e P S z e l » ° znawcę afry 

M w murzyńskich. 
, . -MM* S. JI|aAJVU| 

|̂ j'™J uważali go za cudo 

hjo n\. c , 2 a r o d z i e j o m 
' ^rał udział w licz

nych wyprawach do niezbada
nych części Afryki; on to zebrał 
większość materjału do filmu, i-
lustrującefjo wyprawę Citroena 
na pustynię. 

Wobec adoracjii jaką murzy 
ni otaczali profesora, tem dziw 
niejszy jest fakt. i i to oni sami 

otruli go. 
Członkowie szczepu murzyn 

skiego z Ubangi wydali na nie
go wyrok śmierci i wykonali ten 
wyrok zgodnie z tak zwaną ce
remonią Wodu. 

dobne do żywych murów z ludz
kich postaci, a ulice odświętnie u-
dekWowane flagami i kwiatami. 

Fanfary oznajmiły o zbliżeniu 
się pierwszych wozów. Z tej okazji 
korzysta reklama. Pod nutę szkoc 
kiej pieśni myśliwskiej ukazał się 
wóz Św. Huberta (patrona łbwiec-
twa l , a za nim wóz propagando 

chał nowy lord-mayor, L n d y u j , 
sir Wi l l iam Phene-Neal w złoco
nej ongi, dziś już 

trochę zniszczonej karo:y, 
kłaniająp się na wszystkie strony. 

Ledwie zdążył przejechać 
rozpoczął się nieopisany r i c ' 

gdy 
i na 

miasta człowieka nieskazitelnej wy przeciwko wiwisekcji. Zkolei 
tylko reputacji, którego życiorys 
nie wykazuje najlżejszej p lamki , 
najmniejszego przekroczenia. 

Obrany „lord-mayor" obejmuje 
swoje stnnowiskb 

x toielką i uroczystą pompą. 
Natłok ciekawych, żądnych wi

dowiska wjazdu „lorda-mayora" 
był w tym roku nieopisany. Już 
od najwcześniejszych, mroźnych 
godzin dnia tłumy widzów zajęły 
„uprzywilejowane" miejsca, gdzie 
się t raf i ło: na wystaiącvch gzym
sach domów, słupach telefonicz
nych i latarniach gazowych, sh> 

x:o:x 

pojawiła się piekarnia na kołach 
z napisem: 

„angielska pszenica". 
Za nią grupa Indjan szczepu 
Liouz, następnie oowboy'owie na 
wozie, datującym się, jak głosi na 
pis, z czasów walk pierwszych ko
lonistów angielskich z krajowca
mi Ameryki. 

Z szeregu dalszych grup 1 poeta 
ci — przegrodzonych szkockiemi 
orkiestrami, notujemy: Johna 
Buli (żartobliwa nazwa dla posta 
ci. uosabiającej naród angielski), 
reklamę owoców i grupy kolonjal 

wszystkie środki lokomocyine, juk 
kolwiek byli i tacv, któr«y śnieszv 
li „<. „ „ k i ; i • i- j t • P 'UUW:« IZKJ KasjerKi w SKlep:e z 
b na pobhsk.e ul.ee dla ponowne tytonfeni i papierosami Jej n> 
go skorzystania z widowiska. IdzdcÓW. 

x:o:x 

bardzo wesoły 
i połączony z kiilku zabawami 
konkursowemi. 

Pierwszą nagrodę w konkur 
sie szybkości palenia zdobył 
niejaki p. Clememt, który wy-
pailił wielkie cygaro w ciągu 
2-ch minut 20 sekund. Pobił on 
na głowę wszystkich współza
wodników, gdyż zdobywca na 
grody drugiej zużył na wypa
lenie takiego samego cygara 

pleć minut, 
u innych trwało to jeszcze zna
cznie dłużej. 

Konkurs powolnego palenia 
przy którym używano fajek, 
zgromadził dziewięciu uczestni 
ków. Zwycięzca zdołał rozko
szować się jedną fajką przez 39 
minut 

Papierosy odstąpiono przed 
stawicielkom Rłci pięknej. Nie 
chodziło tu już ani o szybkość, 
ani o powolność palenia, lecz o 
wynalezienie najbardziej uro
czej palaczki, któraby z naj
większym wdziękiem umiała 
zaciągnąć się papierosem. Pal
ma pierwszeństwa przypadła 
w udziale artystce scenicznej 
pannie Mand Loty, która zwy
ciężyła dziesięć innych współ
zawodniczek. 

Dokonano także wyboru kró 
lowej tytoniu, którą została 
nanna Deniza Cayssiels urocza 
18-letnia brunetka, pełniąca 
obowiązki kasjerki w sklepie z 

Król paryskich kelnerów. 
O r y g i n a l n e w y ś c i g i . 

Kelnerzy paryscy odbywają 

ciół w k o l o n j i o f i c e r s k i e j w sto l icy . 
Pęd do rozwodów w Turcji. 

25 procesów dziennie. 
Do jakiego stopnia wraz z e 

mancypacją kobiet i wprowa
dzeniem jednożeństwa, rozwiel-
możniła się w Turcji manja roz 
j wodów, świadczy chociażby 
sprzedaż uliczna broszurek, — 
streszczających, nowowprowa-
dzone prawo małżeńskie, które 
obejmuje oczywiście również i 

sprawę rozwodów. 
Istotnie, liczba procesów rozwo 
ciowych rośnie z dnia na dzień. 
W Stambule wnosi się dziennie 
dwadzieścia pięć procesów roz
wodowych do sądów. Fakt ten, 
że jedynie 15 proc. z nich koń 

dziów tem jest trudniejsze, że 
nie znajdują oni dostatecznego 
oparcia dla podtrzymania insty 
tucji małżeńskiej 

w tradycjach religijnych. 
Pęd do rozwodów przypisują 

Turcy szybkim postępom femi
nizmu w Turcji. Pozbycie się żo 
ny było w dawniejszym ustroju 
wyłącznym przywilejem męża. 
Obecnie, w licznych wypadkach 
kobieta występuje z zarzutami 
i na ich podstawie domaga się 
rozwodu i wypłacenia jej alimen 
tów przez małżonka. W dodat
ku i bodaj że jest to czynnik naj 

w listopadzie corocznie swe tra 
dycyjne wyścigi. 

Odbywają się one na Montr-
martrze i budzą w stolicy fran
cuskiej ogromne 

zainteresowanie. 
Wyścigi te mają następujący 

przebieg: 
Może w nich wziąć udział ka 

żdy kelner, który conajmniej 3 
lata pracuje w swoim zawodzie. 
Do startu stawiają się współpra
cownicy w swym „mundurze"', 
a więc w białym, krótkim kitlu. 
Każdy z nich trzyma w ręce ta
cę, na której stoi flaszka oraz 
trzy 

duże kielichy, 

napełnione niemal po brzegi wl 
nem. Chodzi o to, aby w możli
wie jak najszybszem tempie — 
(biec jednak nie wolno, trzeba 
tylko chodzić szybko), nie uro
niwszy ani kropli płynu, czy też 
nie przewróciwszy flaszki i kie
lichów, dostać się pierwszy do 
mety,.. 

Oczywista, iż zawody odby* 
wają się pod ścisłą kontrolą tok, 
że wszelkie „pomaganie" szczę 
ściu iest wykluczone. 

W roku bieżącym pierwszą 
nagrodę uzyskał 23-letni Franci 
szek Prunier, który został ogło
szony „królem" kelnerów parya 
kich. 

K l ę s k a p o w o d z i n a Ł o t w i e . 

SKLEP spożywczy do i . 
powodu wyjazdu. Wiadomość 
rza, ul. Ztferska 94. 

UCZENFCE lub pamte prfll 
mfeszkaflie. Wysoka 11, m. * 
ofłcyna. 

^ C e n i e miejsca, na k t ó r e m stanie n o w y kościół 
n a Żol iborzu odby ło się dnia 16 b. m. 

czy się pomyślnym wynikiem, j bardziej ważki, widoki materjal 
! stanowi najlepszy dowód, iż w ne uniezależnienia się kobiety 
większości wypadków powód t przez zarobkowanie są większe 
nie może przytoczyć żadnych po dzisiaj, niż kiedykolwiek. Wszy 
ważniejszychh motywów poza stko to razem składa się na 
chęcią uwolnienia się od dokucz prawdziwą epidemję rozwodo-
liwych obowiązków. Zadanie sę wą w Turcji. 

x :o:x Ogólny widok przedmieścia Rygi „Czerwona Dźwina 

SZOFER mechanik poszuk:*^ 
auta Chrystera. Do o b o w i a ^ 
flektanta będą należały ró»« ł"' 
które roboty ogrodowe ew** 
™>we. Zgłoszenia: Łąkowi H 

OKAZYJNIE do sprzedania 2 j> 
ny. 4 kozetki. 6 krzeseł w 
ul. Nawrot 8. tapicer. Jt J j ^ a ł szoferowi po-

'k\ '°^»qc, że zabawią 
htlGENjA SZMIDT. 28 p. S^Jiai ̂ z i n y . Wysiadł 

iKaflrowy 
Przekład autoryzowany. 20} 
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Nr. 49. zgubiła legitymację ̂  łuJ^.e do NilYonrii7na 
gową Nr. 35301, wydaną w t^Cfr ^a , wisząca nad 

DAJE na raty każdemu be, P ^ e t k e ^ ! * ^ W , d Z - C ' 
cielą męskie ubrania I męski* I S r e ,aSn-CI?? Ś W , a 

Al. I-go Maja 36. 

OTOMANĘ skrzynkowa, tapc 
tanki. 

Hdna, tanio sprzedam. Ptz^h 
żankę, otomanę używana. 

Kilińskiego 160. 
^jr\ 'cazuny na jea-

MGINĘLA chora kobieta ^ k ^ l ^ c z k u wysunął 

W zranatowfi cnlrnl nn. iui VL '-Cli. 
i dotknął 

w granatowej sukni, czaroeu -|§| 
drukowanym fartuchu I chust««J|,;'<iiał 

: j y U L L S . Przedruk wzbroniony, 

zwrócił uwagę 
n ó żkę i harmonij 

C i ^ c h y ' o n e i r ' 'Jasnej 
ro^JcoT , e "a tle sukni roz-

=4nv . l n , «ot l iw 
jk K^jnot; widocznie 

—1 s i w ' eszony na jed-

zowej. Ktoby wiedzUW cpskoJ*lPj 
zechce zawiadomić komisarz l a ' 
ul. Zgierska. 

i * "vnrV a ł k s zta l t plecion 
> P i -v^ e K° druciku na-

ro«u 
mon 

FELIKS LES1ECKI. ul. BracW 
zgubił legitymację zaipotno*0*' jj'0

D^ięczynę-

— 1 n^j S 7 - a f iro ^e mon 
CYMER JOZEF zgubił U*^ S V n T > ! " ' o c z y | n a 

zapomogowa Nr. 29173. ż e n o l ! Przyponi 
:^rl ni, n o n Docałowa 

NAPIERALSKI JÓZEF. zguM' 1 C f ) l 

tnację wylana przez PUPP * 
Nr. I.U88. 

zobaczyłem pani 
,. z^k' i skamieniał 

'lą Wsamocho 
0 , »ho oajak chji 

dotknie. Czy w tej fermie speł
niało się ostrzeżenie tongu. 

Przytrzymał ją mocno za 
obie ręce. 

— Skąd pani to ma? — 
wskazał wzrokiem aitystyczne 
cacko. 

— Do — dostałam. 
— Od kogo? 
— Od kogoś w Paryżu — 

od... znajomego... przyjaciela... 
— Jakiego przyjaciela? Pro 

sze mówić: 
— Och, nie wiem... Ja... 

Niech pan mnie puści. Boli. 
Moore'a ogarnęło wzburz* 

nie. 
— Nie wiesz? Zastanów się 

Chyba trudno zapomnieć ofia 
rodawcę takiego wspaniałeg< 
klejnotu. 

Stali obok samochodu. De 
nis spojrzał i zobaczył utkwio
ne w siebie oczy szofera, kra 
iowca. 

— Chodźmy do hotelu. Mu 
szę się absolutnie dowiedzieć. 
'<to pani dał tę maskotę. 

Weszli na pusta werandę. 

Wyraz twarzy młodego czło-1 — Więc 
wieka przejął Ninon trwożnym „Pająka"! 
niepokojem. W pierwsze; 
chwili pomyślała, że widocznie 
Nygugen powiedział prawdę, 
że Denis jechał do lndochin w 

ichafakterze tajnego wysłanni
ka rządu angielskiego intrygo-

jwać przeciwko Francji i że mu 
siał wiedzieć, iż pająk był sym 
bólem jego wrogów. Postano
wiła przeto, że nie dowie się 
od niej niczego. 

— Niech rni to pani jeszczt 
raz pokaże — rzekł, gdy usie
dli. 

— W jakim celu? To moja 
własność — położyła rękę na 
piersiach, w miejscu, gdzie u-
krvła klejnot. 

Ze względu na pani dobro i 
moje. Niech mi pani zaufa. 

Przemknęła jej myśl, czy 
czasami nie posądza jej o kra
dzież. Ale okazało się zaraz. 
ż« nie. 

Wiem, kto pani to dał. An 
namita, nazwiskiem Nygugen. 

Skąd on to wie? 
— Pan zna Nygugena?! — 

krzyknęła. 
— Złożył ml wizytę. No 

niech mi pani nokaże tę mas 
kotę. 

Zdjęła przez głowę jedwab 
nv sznureczek i podała rzeź
biarzowi. 

Przy ' r *a l «ie uważnie klej 
notowl-

pani jest agentką 

W głosie jego zadźwięczał 
ton zjadliwości. Ninon dotknie 
ta do żywego, oburzyła się 
Jakiem prawem ten człowiek 
przemawia do niej w ten spo
sób — on, szpieg! 

— A pan? — zapytała. 
— Ja! 
— Pan jest agentem sweg< 

rządu! 
— O czem pani mówi? Mo

jego rządu? 
Zdziwienie jego było tak 

szczere, że przebiło nawet pan 
cerz podejrzliwości Ninon. 

— Tak. Pańskiego rządu! 
Nie. Ja nie pracuję dla żad 

nego rządu. Zamówienie cesa
rza Annemu nie ma nic wspól
nego z polityką. 

— Jakie to zamówienie? 
Ninon pochyliła się wprzód, 

cała jakgdyby napięta wrogie-
mi uczuciami. Denis zrozu
miał, że stan jej uczuć musiał 
mieć rzeczywisty podkład. 

To pani nie wie? — za
pytał łagodnym głosem. — Ja
dę wyrzeźbić posąg bóstwa i 
objąć kierownictwo nad robo
tami dekoracyjnemi w świąty
ni, 

— I to wszystko? 
Pytanie zabrzmiało uderza

jąco ostro. Denis zawahał się. 

prawdę. Pożałowała, że po
zwoliła się pocałować wrogo
wi swojej ojczyzny. Ach, ci 
Anglicy — przewrotni i czaru
jący! 

— Nie, nie wszystko — od
powiedział. — Mam jeszcze in
ne zadania, ale nie mają one ntc 
wspólnego. — Chciał powie
dzieć: z panią, ale zorjentował 
się i dokończył: — z tym An 
namitą, Nygugenem. 

Spojrzał jeszcze raz na kosz 
townego pająka: 

— Piękny klejnot. Więc to 
Nygugen dał go pani? Czy rów 
nież Nygugen kazał pani poca 
łcwać mnie dzisiaj? 

Spotkali się oczami. Oboje 
bvli wściekli. Dla Moore'a sy
tuacja była jasna. Padł popro 
stu ofiara sprytnej dziewczy
ny, którą nasłano nań w roli 
szpiega. Odkrycie to rozgnie
wało go i dotknęło w miłości 
własnej. A już myślał, że się 
w nim zakochała. Obłudna 
istota! 

Jednego tylko nie rozumiał, 
t mianowicie jej szczerego obu 
rżenia. I co znaczyła aluzja o 
rządzie? Postanowił przy
przeć ją do muru. Narazie jed 
nak trzeba było wracać na o 
kret. 

Ninon zauważyła to i zdecydo . 
.wała. że Nvtrugen powiedział — zapyta?, gdy znaleźli sie na 1 

ROZDZIAŁ LX. 

'— Czy pani bardzo śpiąca A 

pokładzie. — Chciałbym się a 
panią rozmówić. Mamy jes»-
cze przed sobą kilka dni podró
ży i nieprzyjemnieby było, gdy 
byśmy się mieli na siebie dą
sać. 

— Nie jestem śpiąca. 
— Dobrze. W takim razie 

niech pani tu usiądzie — podaj 
jej krzesło — i poczeka. Pój
dę po coś, co pani wytłumaczy, 
dlaczego pani maskota zrobiła 
na mnie takie wrażenie. 

Poszedł do kajuty i powró
cił z listem, odebranym na wy-
iezdnem z Marsylji. Wręczył 
go Ninon, wskazując na emble
mat pająka. 

Teraz pani zrozumie. 
Ninon przeczytała trzy o* 

strzeżenia i zakończenie: „Nie 
ujdziesz. Nie możesz ujść". 

Przez chwilę milczała, trzy 
mając list w ręku. Wkoncu od
dała mu go bez słowa. 

— Niech mi pani powie, ca 
panią skłoniło do sprzymierze
nia sie z tym Annamitą? — za-, 
pytał łagodnie, czując instyn
ktownie, że jest wzburzona ba? 
dziej od niego. 

— Zmusił mnie — to by) 
warunek. 

— Warunek — czego? 
— Engagement do teatau * 

Sajgonie. 

ID. c n.J 
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. Echa ze stolicy. 
Życia Warszawy w kilku wierszach. 

W sprawie ustawy woje
wództwa stołecznego (ni. st 
Warszawy) preizes komisji 
usprawnienia administracji pu
blicznej powołaj podKOuiMWc 
dla omówienia zasad spori.yoii. 
formalna podstawą jest pro
jekt ustawy, opracowane' 
przez dr. Windaklewicza. Dy
skusja obejmuje ustrój teryto-
rjalny województwa stołeczne 
Ko organizację wewnętrzną jed 
rostek komunalnych, wzajem
ny stosunek organizacyjny, 
wzajemny stosunek do jedro-
stek komunalnych rod wzglę
dem zakresu działania, wyko
nywanie zadań administracji 
urzędowej przez organa komu
nalne na obszarze wojewódz
twa stołecznego. 

Podług sprawozdania wy
działu zdrowia magistratu /a 
rok 1929/30. liczba cnorych na 
dur brzuszny wynosiła w .kre
sie sprawozdawczym 1.781 Z 
tego 234 (14.8 proc.) było przy 
jezdnych. Z tej liczby zmarło 
178 t. |. 10 proc., o 2,7 or.w. 
mroiej. niż w r. 192829. Leczy
ło się w szpitalach 1.642 "ho-
rych (92.2 proc. wszystWh za
rejestrowanych przypadków;. 
I pidernja duru brzusznego by
ła w r. 1929/30 znacznie wdęk-
?za. niż w roku 1928 29, rrrzi-
bieg zaś jej był lżejszy. 

• • • 

W dyrekcji wodociągów 1 
kanalizacji odbyło się posadze
nie, poświecone zagadnień'.! 
walki z zadymieniem d^cn^c 
przez kominy stacji fiOtrów, sta 
cj : pomp rzecznfth i stacji prze 
pompowywan na Karowej 
Ustalono, że należy dożyć' d j 
zelektryfikowania urządzeń na 
pędowych na tych stacjach ! .n 

340 robotników skazała zima 
na hezroboc e w Konstantynowie. 

gość linlj tramwajowych wyao 
si 95 km., linij autobusowych 
około 10 km., co daje w sumie 
długość 105 lem. sieci komun ka 
cji miejskiej. W porównaniu z 
temi liczbami Budapeszt, posia
dający o 100.000 mieszkańców 
mniej, ma linje tramwajowe dłu 
gości 180 km., autobusowe 1? 
kilometrów, oraz metro długo
ści 3,5 km., razem długość linij 
wynosi 226 km., czyli przeszło 
dwa razy więcej, niż w War 
szawie. 

• • • 
W magistracie powsta? pro

jekt ustanowienia dwóch na
gród corocznie dla wła.śc :ckłl!' 
sklepów, którzy urządzą je w 
najbardziej estetyczny sposób 
od zewnątrz. Takie narr'>dy 
wprowadzone były przed woj
na w niektórych m!asta:h l 
przyczyniły się do upiększenia 

Łódź, 21 listopada. Magi
strat m. Konstantynowa znaj
duje się w przededniu unieru
chomienia robót publicznych. 
Z liczby 400 zatrudnionych 340 
robotników zostało już 

zredukowanych, 
przyczem redukcja odbywała 
się stopniowo od 1 listopada po 
cząwszy. Obecnie przy robo
tach publicznych zatrudnio

nych jest zaledwie 60 robotni
ków. Partja ta zredukowana 
zostanie w sobotę, w którym to 
dniu Magistrat konstantynow
ski zarówno z przyczyn finan
sowych jak i z powodu warun
ków atmosferycznych unieru
chamia. 

Wszyscy robotnicy sezono
w i wciągnięci zostaną na listy 
zapomóg dla bezrobotnych. 

Zapalona świeczka w stoiW 
spowoaowała groźny pożit, 

Sześciu kłusowników 
wytowła policja z tasów. 

Łódź, 21. 11. Rozpoczęty w|sownfków, a mianowicie: Sta-
całej pełni sezon polowań na in.isława Piasta, mieszkańca ws: 
dziczyznę, spowodował uka
zanie się w lasach kłusown*-
ków. którzy trzebią zwierzyna 
nawet objętą ustawą o ochro
nie. 

Łódzkie starostwo powia-to 
we wypowiedziało khisowni-
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Frontów sklepowych. Nagrody;kom walkę, która dala już do wydawane byłyby na pndsta 
wie orzeczenia sądu konkurso
wego. 

datnie wynil 
Policja powiatowa zatrzy

mała w tych dniach 6-ciu kłu-

Górki-Małe, gminy Kruszów. 
Józefa Rygielskiego (wieś Kru 
szów). fana Drabinę (wieś No-
wc-Złotno). Józefa Płachtę 
(wie< Rzepki gminy Czarno
cin) oraz Feliksa Kaszuba, za
mieszkałego we wsi Francisz
ków, gminy Puczniew 

Wymienioną szóstkę poza 
konfiskatą broni ukarano 
grzywnami pi-eniężnemi. 

Łódź, 21 listopada. W dniu 
wczorajszym, około godziny 12 
w południe w majątku p. Toma 
sza Parzcnczewskiego we wsi 
Świnica, pod Turkiem, wy
buchł pożar, który mimo na
tychmiastowej i intensywnej 
pomocy strawił doszczętnie sto 
dolę wraz z zapasami zbóż i pa 
szy. 

Straty wyrządzone przez po 

Spóźnione mec 
,«ieg pokrył białym cahi-

żar sięgają, wysokoścj, 
so.ooo złoty* 

Przyczyna pożaru 
ostrożne obcii - ^ ' , , e l 

W stodole minnowî  jHamię, a oficjalnie nie po-, d 
wiano traktor. M c * **J jeszcze ani jednego mi- c 
Chodząc na obiad POW ' P«Uki w grach sportowych. 

zapalona ŚwieC* '"u-piłe to wskutek zbyt póź-
która spowodowała W P rozgrywania meczów fina 

Tou Jak doniosła wczoraj 1 

J;r«a łódzka, ŁKS wniósł 
do PZGS, aby pozostałe 
(decydujące spotkanie w 

Sm ertetna lazda. fi?, w koszyków. 

Wóz ro^rwany na dwie a Ę 

K R A T E C Z K I . 

Potargana odzież pijaka. 
Bolesny flircik piesków. 

Trudno się nie zgod "ć z za-[tych krateczek usłuchał mego | Rozczulony miłem towarzys-
sadą pewnych ludzi że stałe mie wezwania Marcin Zajdel, obywa lwem Marcinek zamierzał pota 
szkanie jest przesądem z da w-I tel miasta Łodzi bez stałego, wić się pieskami, które jednak 
nych czasów normalnych zaiob'miejsca zamieszkania. Marcinek nie rozumiejąc jego dobrych m 

zie ciężarem st^yl-C* P r z ^ g o . 

itr 
tek tego z jadących atmosfery 

W pobliski R0*'ŁT?A ^ J e s ł całkiem uzasad-
głębokości oki.fo 3 rntrff«»wiem grać w takich wa
tek tego Z IAUU' VCLL Tj* atmosferycznych — na 
gowski został zab i tv jp r r u to nawet dla odpór* 
scu. odniósłszy '̂''̂Ł1^ n i e w y R o d y i zimno pił 

głowie, tak ŻemowW ryzykowne, a cóż <l'o-

Z Grudziądza donoszą: 
Wczoraj około godziny 8-ej 

wiccz. wracał wozem z jarmar 
ku z Grodziczna Szudzińsku 
rzeźnik. Fr. Lewański i Widź-
gowski W pewnej chwili koło 
jeziora za Tylicami przy zjeż
dżaniu ze stromej górki z nie jna M U W I C . IMN. « '\-m " 7 .', 
wiadomej przyczyny odczepiła nął. Lewalski doznał T « * i ć o paniach. Sadzi 
s>ę przednia część wozu wraz nego zlamaira ręki a? rZGS przychyli się do pro 
z końmi, zaś tylna część z jadą ski poka'ccz.: nia rwar»|j|*»n i dalsze spotkania w 

•portowych o mistrzostwo 
• I . °dłoty na wiosnę roku 
f '*go lub przeniesie rozgryw 

dostała 5 dni aresztu. F k 4 " u * « ~ k M ' m ^ " ' 

Za nieprzyzwoitą o m 
m mm. mm* mm -

Cymi i micSZCZacnri S-kr" Przeniesiono na wio-

N 

lit 
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jtytucjach. podlegającydi !sr* 
rokcji. Stwierdzono, że częScio 
wo prace w tym kierunku juz 
przeprowadzono. Poniewa* 
elektryfikacja wszelkich urzą
dzeń wodociągowych l kanali
zacyjnych wymaga wielkich in 
westycyj I czasu, postanowio
no narazle doraźnie zabezpie
czyć wiolkie kominy w le.i spo 
sób, aby zadymianie powietrza 
osłabło. 

* • * 
Sottsłą ostatniego kor.certu 

symfonicznego w FHhamtwJi 
warszawskiej był Sergjusz Pro 
kofiew, wybitny współczesny 
kompozytor i zarazem riaitlsta. 
Wykonał on wraz t orkiestrą 
własny koncert fortepianowy 
Nr. 2-gl. Część orkle&tro vą wy 
pełńmy również utwory I-*r3ko-
fieda; suita z baletu „Błazen4* '• 
sinfonietta . Dyrygował Grze
gorz Fitelberg. 

« • • 
W statystyoe, dotyczącej 8 

wielkich miast europejskich. 
Warszawa Jest pod wzglądem 
r ozwoju sieci Icormtnfka -ył 
tramwajowych na ostatniem 
mtelscu. W stnUłcy naszej dłu-

My/ i możliwości dyskontowych wesołe i poczciwe zresztą indy 
Mieszkać stale pod jednym adre > i d u u m , miał w życiu dwie za 
sem jest bardzo niebezpiecznie, j sady: nigdzie nie mieszkać 
No, bo proszę sobie wyobrazić, 
że wszyscy wiedzą, gdzie ja mie 
szkam. Oa rana do nocy przy
chodziliby komornicy, wierzy
ciele, szewc, krawiec, praczka, 
restaurator i t. d. Drzw iby się 
nie zamykały , a jabym musiał 
siedzieć cały dzień w domu, by 
ucharakteryzowawszy się np. na 
swoją babkę, odpowiadać, że 
niema mnie w domu. 

I dlatego właśnie doskonale 
rozumiem intencje ludzi, którzy 
nie mają mieszkania. T a k i szczę 
śliwy osobnik nie wic, co to ko
mornik, nie wie, co to komorne. 
Mieszka, jak ten ptaszek Boży, 
dziś tu, ju t ro tam, pojutrze w 
kryminale. A ile oszczędza na 
komornem, na świetle, na opale! 
I lu unika zmartwień i kłopotów. 
Nie istnieje dla niego eksmisja, 
nie istnieje dozorca z wiecznie 
wyciągniętą łapą po napiwek! 
T o jest t yc ie ! To jest radośćlTo 
jest rozkosz! Panowie! Panie! 
Dz iec i ! Dz iewczynk i ! Wyzbądz 
m y sie naszych mieszkań, prze
nieśmy się wszyscy razem i każ 
dy osobno w Ale je Kościuszki, 
na ławeczki , na święte powie
trze; ty lko na łonie natury jes! 
zdrowo i wygodnie! 

B E Z D O M N Y P I J A K . 

Jeszcze przed przeczytaniem 

przepijać to wszystko, co zaro
bi. Zamiast ma zarobić gospo
darz domu, niechaj lepiej zarobi 
knajpiarz — oto stalą zasada 
Marcinka. 

Marcinek pił. Zdarzyło się 
iednak kiedyś, że Marcinek za
chorował i musiał udać się do 
lekarza. 

— Jeśli pan chce być zdrów, 
— odrzekł lekarz — musi pan 
przez rok pić tylko mleko. 

— O, ;a już przechodziłem ta 
ką kurację, panie doktorze, — 
odrzekł Marcinek. 

— Kiedy? 
— Zaraz po urodzeniu... 

Z P I E S K A M I . 
Zdarzyło się również, że 2 lip 

ca r. b. Marcinek urżnął się jak 
nieboskie stworzenie. Było to 
na ulicy Wileńskiej i Man.ii.ko 
w i ciągle przeszkadzały drzewa 
i latarnie, wreszcie Marcinku to 
zezłościło i aby uchronić się od 
ciągłego potykania, zaczął cho
dzić na czworakach. Ta dziwna 
jak na człowieka postawa, zain
teresowała używające nocnego 
spaceru pieski, które zbliżyły 
się do Marcinka. 

— Uuuu, psia ich 
mruknął Marcinek — 
paiaczki urżnęły i na 
kach chodzą! 

tencyj, dobrały się do Marcin 
kowych spodni. Przez nadmiar 
gorliwości pieski wraz ze spod
niami ugryzły również kawałek 
ciała. 

Marcinek podniósł krzyk. — 
Pieski odpędzono i jednocześnie 
dowiedziano się, że właścicie
lem wypuszczanych bez kagań
ca złośliwych psów jest Zyg
munt Kowalski, właściciel do
mu przy ulicy Wileńskiej. 

Kowalski Zygmunt stanął 
przed Sąc'»m Powiatowym, któ
ry skazał go za wypuszczanie 
psów bez kagańca na ulice na 
50 zł. grzywny lub 7 dni aresztu. 

Jerzy Krzcck i . 

-x:o:x-

Łódź. 22. 11. Zdanie, zaczy
nające się od słów . pocałuj 
mnie"... ma zazwyczaj charak
ter tkliwej prośby... 

Może także brzmieć namięt 
nośeia ukrytą... 

Tak czv owak — zazwyczaj 
zdanie takie ma sens erotyczny 
w każdym razie więc nie po
winno być podstawą 

s!iargl s?t!oweJ... 
Inaczej jednak było w poni

żej przytoczonym wypadku, w 
którym takie właśnie, od słów 
.pocałuj mnie" rozpoczynający 
się frazes wygłosiła niejaka 
Kuśnierska, właścicielka strąga 
nu z galanterją na Zielonym 
Rynku... 

Zdarzyło się to w następują 
cych okolicznościach: 

W lipcu r. b. Kuśnierska sta 
ła — lak zwykle — za straga
nem swym na Rynku. Była już 
godzina 7-nta przed wiecz., o 
tej zaś porze — jak wiadomo— 
zarówno sklepy jak też straga
ny rynkowe powinny być za
mykane. Kuśncrska jednak nic 
czyniła jakoś jeszcze żadnych 

przygotowań do zwii* 
dlu. 

Znajdujący sie w "* 

te 
Ponieważ r ^ t e t ^ B, 

rytego lodem i śnie-

' salę. 
ex hazemy musia-
oozyć, bowiem na 

tej konkurencji 

stennikowy zwrócił' 
gę Kuśnierskiej, aby 
wala się do przepi^-w W n i , * 
ska jednak - nie ^ ! J * M y s p o d e n k i , 
la. powołując sie na » f . „.-Jf ł u

p

n « , 0 J n k , e ^ 
py też są jeszcze nie« p, J

J* ,« w omawianej 
Ha/ " P ' * ^ 0 podajemy 

J^endarzyk spotkań na 
obec-

nad-
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Woźn ca ranny 

noga — 
tyż się 
czwora-

Z Wlllna donoszą: 
Wczoraj wieczorem wpobli 

żu Poleksowa na szosie lidzkiej 
dokonano zuchwałego napaJu 
na kupca Chałina Ejszyckiego. 
powracającego furmanką z tar 
gu do Lidy. 

Kiedy CJszyk wjechał do la 
su. z głębi wyskoczyło 

czterech drabów, 
którzy pod groźbą rewolwe

rów rozkazali woźnicy zatrzy 
ać konia. 
Woźnica Jednak rozkazu nie 

usłuchał l zaciął konia. Wów
czas bandyci dali za uciekają
cym kilka strzałów. 

Woźnica został ranny. Po
wiadomiona o wypadku policja 
wszczęła za bandytami pościg, 
który narazde pozostał bez re
zultatu. 

X0X-

b. 
kał 
sró 

ZS< 

zap 
lars ira 
id 
rzy 

stawał, naturalnie. n 8 | ^ y m Al^tm okol i™ 

S ' C a , . , i„,d * 2"*h miastach. I tak w ha-
„rozpuściła Je*'! n,. • ., , , 

no I - w trakcie sprj ̂  «« , o d b > ' ć . r ^ p * 1 , ^ 
wygłosiła pnd adre* P ° U k ' 
runkowego. bez żen» V £ S . AZS w Poznań u 
śnie takie zdanie. M ^ J U w k

r

9 t e n f l k * T ^ l c z e 
łące sie od słów ..pO^ ki*??' ' C r . n c o v , « * K r a | wie 
ale kończące sic... i j W ' a dornem jest, ze ko«y-, 

zupełnie iliaCK , l»a»wistki rekru tu j , się 
Słusznie wiec z?1 y{ h 1 M m > c h c ^ ' k ' " 

pociągnięta została d« . jpr.riowych łenskicli 
dzialności przed S a ^ ^ J ^ wystawienie 
kim. Wobec sądu 
maczyla się. że wy* 
wprawdzie obelgę, 
w formie odpowie 
sama Inwektywę. M 
mo rzucić miał jej 
liosterunkowy. 

Tłumaczenie 
było niezbyt przeW 
to też zapadł wyrokj 
rego skazana ona t 
dni aresztu. 

:o:-
Echa incyd 
przy ul. Pio 

K. R. G. BROWNE. 

Jerzy l indsay zamknął księgę i 
ponurym wzrokiem objijł opusto
szałe biuro. Z przyczyn, kt6re 
wyjaśnia się później, czuł - i , ; dnia 
tego bardzo przybity, co uze
wnętrzniało się na jego obliczu. 
Była wigilja Bożego Narodzenia, 
godzina szósta, minut trzydzieści, 
l pozostali członkowie zarządu 
dawno juz udali się do domów 
•woich. Jedynie Jerzy nie miał 
poco się śpieszyć. 

— Śliczny to będzie wieczór,— 
rzekł Jerzy, — Niema co mówić.-. 

Nagły dzwonek telefonu prze
rwał jego dalsee smutne reflek-
*je. 

— H I li o! —rzekł Jerzy dobit
nie. 

fw T o ty , Jeny? — eapytał 
głos kobiecy. Głos dźwięczny, mu 
zykalny, którego nawet telefon 
pozbawić nie mógł melodyjno-
fei 

— Co takiego? — pyta) Jerzy, 
zaskoczony. — Tak, to ja... Kto 
mówi? 

— Mary, Jakie tam • twoim 
pe/umstycznym „postrzałem"? 

— Moim.., eo? -~ rzekł Jeny , 
słusznie dumny ze wspaniałego 
tdrowia, jakiem się cłewsył. 

— A więc nie mówmy o tern... 
Powiedz mi , Jemy. ozy masz ja
kie projekty na jutro? 

Jerzy milczał przez chwilę, 
przeklinając swój los. K u ubole
waniu swemu nie znał żadnej 

Lubi P A N I PSY': 
Mary, w dodatku obdarzonej taki Nastąpiła pauza. i ki szare oczv 
miłym i pięknym grosem. Chciał-1 _ Co pan chce przez to powie 1 Cz'y t a k ' 
^ s ł u c h a ć togo głosu całemi go- dzieć? - zagadnął go głos z d e p ' i J a M l f > w i < l t , p i m ^ o d , 
dzinami. 

— No, Jerzy, mówię — nama
wiał go głos. — Czy wolny jesteś 
jutro? 

— O, tak, — odpowiedział —• 
wolny, jak ptak... Obawiam się 
tylko, że nic z tego powodu nie 
zyskam. 

— Przeciwnie. Pragniemy, że
byś OHIAIL... 

— Wybaczy pani. Niestety nie 
estem tym, z którym pani mó

wić pragnie. 
— Co? Nie jest pan Jerzym? 
— O, tak. Ale innym... 
•— Jakim? 
— Zupełnie pospolitym. Ale 

nie tym, o którym pani myśli. 
•— Coś podobnego! — wyrzekł 

głos slekka zniecierpliwiony. •— 
Co pan wygaduje' Czyżby mnie 

• >'.ĄC;/.OJIO? ŻĄDAŁAM numer 
1217! 

•— .Niestety, mam numer 1712. 
' 1 , proszę wybaczyć pomył, 

kę. Żeg... 
— Chwileezkę! ~ przerwał Je 

n y skwapliwie i stanowczo. — 
Chciałbym... 

— Hal lo! 
Jerzy zląkł się własnej odwagi. 

Nabrał tchu i energji. Raczej po
pełni nietakt i uchybi etykiecie, 
niż straci ten głos. 

— Czy pani... to jest,., skąd pa
ni mówi? 

— Ja ? — usłyszał zdziwione 
pytanie. — Z Kensingtonu. Dla
czego? 

— Czy ma pani jakie projekty 
na dzisiejszy wieczór? 

lem brzmieniem. | g o g 9 , ,okojnie. - A pan jest ma-
— Proszę mi nie wziąć za złe... łego wzrostu ,tęgi i w starszym 

rzekł Jerzy. — Jestem w l^ndy. j wieku, z okrągl>in brzuszkiem i 
nie dopiero od dwóch tygodni i czerwoni,m nosem. Czy zgadłam? 
nie znam tutaj nikogo. Zmuszony — Niezupełnie, — zaśmiał się 
jestem spęd ić wieczór wigilijny! Jerzy. — Niech pani zaczeka, pó-
w wynajętym pokoju na Bays-
water. Czy spędziła pani kiedy
kolwiek taki wieczór w meblowa 
nym pokoju N I Bayswater? 

— Nie , — rzekł głos, zawsee 
jednakowo ciepły. 

— A więc jest pani bardzo szczę 
śliwa. W chwili , gdy pani zadzwo 
ni ła , zastanawiałem się właśnie, 
czy poderżnąć sobie gardło, cz> 
też rzucić się z mostu Waterloo. 
Teraz jednakże... nie w iem wpraw 
dzie, do kogo mówię, ale proszę 
to łaskę — czy zechce mi je j pani 
udzielić? 

— Co mnie do tego obowiązu
je? — rzekł głos. Następnie jed 
nak dodał dość niekonsekwentnie 
— O co chodzi? 

— Gzy nie zechciałaby pani 
zjeść obiad w mojem towarzy
stwie? 

Nowa, tym razem dłuższa pau
za. A potem głos odezwał się tak 
nagle, że Jerzy drgnął. 

— Poczyna pan sobie dość obce 
sowo, zdaje mi się. 1 skąd to 

przypuszczenie, że właśnie moje 
towarzystwo dogodziłoby panu? 

— Tak sądzę na podstawie gło
su pani. — n e k ł Jerzy bez waha 

nia. — Widzę panią bardzo do 
Vładnie: Jest pani wysoka, ład. 
na... ma pani coś około dwudziest 

N I ILE pani nie zohaozy! 
Och! długo na to czekać hę-

de! 
— Tylko godzinę. Zna pani lo

kal Romerto ua ulicy Creckiej? 
A więc o wpół do ósmej. Będę 
miał niebieski krawat w białe 
kropki. Czy pani przyjdzie? 

— A gdybym przyszła? Po 
ozem mnie pan pozna? Nie noszę 
głosu: na noaie. 

— Z pewnością poznam panią, 
— zapewniał z ufnością Jeny. — 
Przyjdzie pani? 

— Czy spędził pan kiedykol
wiek wieczór z nieżonatym kuzy 
nem w Kansingtonie? — zagad 
nął go głos w odpowiedzi. 

— Co? — n e k ł Jerzy. — Nie.. 
ja... o! A zatem jednak pnyjdz ie 
pan i ! 

To jest... Ha l lo ! hallo! 
Lecz głos najwidoczniej nie 

miał już nic do powiedzenia. 

W godzinę później młody, przy 
zwoicie ubrany dżentelmen s nie
bieskim krawatem w białe kropki 
stał w weetibiulu restauracji Ro
mera, coraz spoglądał na zegarek 
i rozgorączkowanemi oczyma lu
strował wszystkich wchodzących. 
Po raz trzydziesty sprawdzał go
dzinę, gdy tuż nad uchem usły
szał ełosi 

— Niebieski krawat, białe krop 
k i ! To pan jest Jerzy? 

Jerzy drgnął, odwrócił się bły. 
skawieznie i ujrzał pned sobą, w i 
siwowłosą, pomarszczoną, drobną dzżestoletnia 
staruszkę, w skromnej, czarnej | ozach, wysoka "i sliczfl* «. - J 
sukni. — Błękitne oczy spogląda
ły na niego z poza szkieł okula
rów w złotej oprawie. 

— Przykro m i , że się spóźni
łam, — rzekła drobna staruszka 
— ale nie mogłam odnaleźć swe
go świątecznego kapelusza. 

— Czy to pani jest Mary? 
— Tak , to ja , rzekła staruszka, 

promieniejąc. — Jakże wdzięczna 
panu jestem, że mnie pan zapro
sił. 1 naprawdę bardzo lubię psy. 

— Psy?—powtórzył Jerzy nie* 
pnytomnie. — Ach, tak. — Mąci
ło się w głowie od biegu wypad
ków, lecz opanować się potrafił. 

— Wdzięczny też jestem, że pa
ni przyszła, — rzekł serdecznie. — 
Może wejdziemy. 

K u wielkiemu jego zdziwieniu, 
kolacja minęła ogromnie przyjem 
nie. Drobna staruszka okazała się', 
bardzo dowcipna, bystra i rozmów 
na, a ponadto znała całą masę we 
sołycb anegdot. Wieczór przeszedł 
mu szybko, że zdziwił aaę, gdy da
ma spojrzała na zegarek i rzekła 
z żalem: 

— O, już wpół do dziesiątej. 
Czas na mnie! O dziesiątej muszę 
być w łóżku. 

Tak zalecił mi lekarz. Dziękuję 
panu bardzo, panie Jeny . Uba
wiłam się świetnie. 

— Naprawdę? — zapylał Jerzyj 
szczerze uradowany. — A wiec odj 
prowadzę Danie, 

J t a b e l a w y g r a n y h 
k i «J L o t e r j i P a ń s t w o 
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świeczka w stoM 
waia groźny pożc 

Słr. 5. 

S P O R T r 

W dniu 
dżiny 12 
p. Toma 
we wsi 

n, wy-
limo na-
nsywnej 
jtnie sto 
bóż i pa 

>rzez pol 

zar sięgają wysouosc 
80.000 ziutyc 

Przyczyna pożaru 
ostrożne obchodzenie 
niem. 

>oznone meczą łodzianek. 
2-ch drużyn •««ueg pokrył białym cału-l 

W Stodole m ^ J ^ e . a oficjalnie nie po- do obu miast jest dla kierowni-
wiano traktor. f ^ J f t j ^ c z e ani jednego mi- ctwa gier aportiwych ŁKS-u trud 
Cll0dZ\C"V±ltZ L l S " -Porumyd.. ne. B o z w z g W / i * łodziankom . N giuL-u sportom 

napalona "śwle^lSpUe to wskutek zbyt poz-
-tóra spowodowała ir«grywa>nia meczów f ina-

If*« Jak doniosła wczora j 1 

(iltm łódzka, Ł K S wniósł 

wany na dwie o k ^ ^ j k " ! : 

. | H / 1 ,nvrin r" e > ostatnie w koszyków-
ertetna lazaa. k ń A ą ) p r 7 W l i e . i o n o n a ^ o . 

cynii i ni:CS7CZAC^ Tltłkn przyszłego. 
z,ie ciężarem stoc'.y'a *-

;zą: 
iny 8-cj 
: jannar 
ulziński, 
i Widź-
'ili kolo 
sy zjeż-
i z nie-
d czepiła 
:u wraz 

W pobliski r ć * l " 7 a te jest całkiem uzasad-
głębokości oki do 3 n i t l j j ^ i e m grać w takich wa 
tek tego z iadacyeh ff* atmosferycznych — ni 

to nawet gowski został zabity 
SC u, odniósłszy g W niewygody i zimno pił-
na głowie, tak że r«0j P Jest ryzykowne, a cóż do-
nął. Lewalski doznał L ^ w i ć o paniach. Sadzi 
nego zlamaira reki 3 ' tSJ'^S przychyli się do pro 

i z jadajski pokalecz; nia twar^^-u i dalszo'spotkania w 
mm . - l i t . lP o rtowyp.li o mistrzostwo 

syzwoitą o ^ ^ s r ^ ; 
i 5 dni aresztu. p y k ó w k i

 i e ™ k i e i 5 

. ; 1 i u > rytego lodem i śnie 
przygotowań do zwro1^ zaczy-

pocałuj 
charak-

nam!f;t 

tWyczaj 
etyczny 
nie po-

w pon;-
idku. w 
)d słów 
ynająev 
niejaka 

i strąga 
clonym 

tstępujq 

ska sta 
straga-
lyfa już 
iocz.. o 
domo— 
straga-
jyć za-
nak nic 
adnych 

dlu 
Znajdujący się w PI 

steninkowy zwrócił' 
gę Kuśnierskiej. ab5 
wała się do przepis* 
ska jednak — nie 

n« salę, 
•rx h.azeny musia-
oozyć, bowiem na 

'. tej konkurencji 
,r«Ł 0 1 6 W !>l«zvłv sportsmenki. 

zależy bardzo na wygranej z 
AZS w Poznaniu , bowiem wów
czas zdobędą mistrzostwo Po lsk i , 
lecz z drug ie j strony porażka re
zerwowego zespołu z Cracovią w 
k • aykówkę żeńską n ie bedzne 
mi ła dla ŁKS, teonbardziej, że w 
te j konkurenc j i zdobędzie on bez 
apelacyjnie t y t u ł mistrza. 

Poza tem w koszykówkę męska, 
pode jmu je AZS poznański Cracb 
vię. Gdy uda m u się uzyskać wy 

dla odpór- grane — zdobywa w te j konku
rencj i mistrzostwo Polsk i . 

Tabe lk i przedstawiają się na
stępująco* 

H A Z E N A . 
Gier Pk t . st. b r . 

1. ŁKS 2 
2. AZS 2 

K O S Z Y K Ó W K A 
1. AZS (P.) 2 
2. Polonia 1 
3. Cracor ia * 1 

K O S Z Y K Ó W K A 

fi l i s i m i 
C i e k a w y p r z e b i e g w a l k i . 

l 
i 

M Ę S K A . 
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Z Poznania donoszą 
Obecność w turnieju zapaśniczym, 

rozgrywającym się w hali reprez. P. 
W. K., technika nad technikami, o że
laznej sile, benjaminka sportu zapaśni 
czego, mistrza świata 

Teodora Sztekera, 
stanowi tak wielka atrakcję, że sama 
zapowiedź walki naszego mistrza ścla 
ga tłumy widzów. 

Clou wieczoru była walka Szteke 
ra z Sicgfrledem. Szteker po rai 
pierwszy w obecnym turnieju min! 
walczyć z tak groźnym przeciwni
kiem jak Siegfried. 

Cisze w hali znamlonule niezwy
kle zainteresowanie publiczności. Wal 
ka ma początkowo przebieg spokojny, 
obal ograniczają sie do szukania sła
bych stron u przeciwnika, pod konie.. 

pierwszej i na początku drugiej run
dy jednak Siegfried zaczyna 

zdradzać zdenerwowanie, 
bowiem kilkakrotnie odczuwa prze 
wagę przeciwnika. Dwukrotne rot-
myśine podstawienie nogi wywołuje 
reakcję ze strony ambitnego Polaka. 

Na kilka minut przed końcem Sieg
fried chwyta Sztekera w bolesny 
klucz I męczy go aż do czasu preklu-
zyinego. Jednak już po dzwonku 
Sztekker wyswabadza się z chwytu. 
Pierwsze spotkanie, po 25 min. rezul
tatu nie daje. Szteker prosi sędziego, 
by pozwolono mu dalej walczyć, lecz 
sędziowie, stosując się do obowiązu
jącego regulaminu, który powiada, z>. 
pierwsze spotkanie lest przeznaczone 
dla próby sił, nie zgadzają się. 

1 łYCIE EKG&QMI£Z&E. [ 
B A W E Ł N A . 

Liverpool. 20. 11. — Bawełna an.' 
N O T O W A N I A Z Ł O T E G O P O L 

S K I E G O Z A G R A N I C A . 
Londyn 43.35. Praga 376.77.5 —irykańska. zamkniecie: styczeń 5.S7. 

178.77.5, Wiedeń 79,44 — 72. Zurych :iulv 5,91, marzec 6.00 kwiecień 6.'.;3. 
."7.85. Berlin 46.90 — 47.30. wyplata! mai 6.13. czerwiec 617. lipiec 6.3. 
na Warszawę Katowice i Poznań — 
46.90 — 47,10. 

G I E Ł D Y Z A G R A N I C Z N E . 
Londyn. Notowania końcowe: No

wy Jork 4.85 — 72, Paryż 123.6-1 Ber 
Łn 20.38, Hiszpania 4,2.95. Holandia 

Sport w kilku słowach. 
Odbyły się na strzelnicy ŁKS-u 

przy Al. Unii ostatnie zawody strze
leckie o mistrzostwo ŁKS-u. W strze 
laniu z broni długiej kaliber 22 pierw

s i sze miejsce zajął Nower, 

ŁKS 
AZS 
Craoovia 

fa. powołując sie na to k * L n » ' 
py też sa jeszcze n l e * L J " " e P . Z G S w omawianej 
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izu nie 
Wów-

Jekaja-

i y . Po-
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jez re-

ł «>C odbyć mecz decy-
0 tytule mistrza Po lsk i , 

w £KS o AZS w Poznaniu 
f. k o « y k ó w k c żeńską mają 
''^•wne z Crncovią w K r a i " . ™ 1 . w t a n a 

r i i I a ^ o m e m i 6 * 1 * * ° kosety-
' i „ h a «e«i istk i rek ru tu ją się 

. j ' 0 " i tyeli samych cz łonk iń 
•Portowych łeńsk ich 

rozpuściła IW 
no 1 — w trakcie spf 
wygłosiła pod adr 
runkowego. bez że" 
śnie takie zdanie, tl? 
lace sie od słów ..po*1 

ale kończące się... 
zupełnie InaC 

Słusznie więc flL 
pociągnięta została f ̂  >,-
dziahiości przed S a d C l ^ wystawienia 
kim. Wobec sądu " ! 

maczyła się. że wVPfl 
wprawdzie obelgę. . 
w formie odpowiedz 
sama Inwektywę, fy 
mo rzucić miał jei 
posterunkowy 

Tłumaczenie 1 
było niezbyt przeki 
to też zapadł wyroW 
rego skazana ona Ś 
dni aresztu. 

*a —— :o: 
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sit i e j 10 
Łódź. 21. 11. - W 

tatka, w które! omów 
n;<Jck przy ul. Piotrko*| 
wtadulemy sie. te nie I 
na wydawnictwo ..Loi 
tung". a wymtenlone trłf 
trzymane zostały p r z e z -

z nowodu zatsIH 
••••ki Doclaanal za soba 1 
mlenlaml 
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Rozrtenie narjród mi
strzom kolarskim. 

A p o t e m t a ń c e . . . 
W nadchodzącą sobotę, dnia 22 

b. m. wieczorem odibędizte s<s w lo-
kaJu własnym uroczyste rozdanie na 
gród klubowym 

mistrzom kolarskim 
ZSOS. Jłakoah" na rok 1931. Od zna 
czerci zostaną poszczególni mistrzo
wie torowi, szosowi i turystyczni. 

Na uroczystość powyższa zostali 
zaproszeni przedstawiciele świata ko 
larskieteo, nra*v 1 władz klubowych 
>raz liczni czlonfkowie klubu. Po cz«-
śoi oficfejnoi nnstapl herbatka towa
rzyska połączona z zabawą. 

w 
strzelaniu z broni krótkie) plerw-

2 53:46 <*• miejsce zajął Nowicki. Najlepsze 
20:23 w ynlkl osiągnięte w strzelaniu z bro-
26:30 n ' długiej przedstawiała się następu-

ŻEl^SKA. i'aco: 1) Nower 553 pkt. na 600 mo-
3 44:19 z"wych.. 2) Jarzębskl 553 pkt.f 3) 
1 33-28 N ' o w l c W 5 4 6 P k t - 4^ Michalski 537 pkt 

— 9-39 ̂  WUkowIcz 512 pkt. 6) Sr.najdei 
\4M pkt, 7 Wagner 451 pkt. W strz;-
lanlu z broni krótkiej najlepsze wyni
ki osiągnęli: I) Nowicki 358 pkt. na 
C<CQ możliwych. 2) Sznajder 303 pkt.. 
S) Nower 283 pkt. Doskonały strze
lić ŁKS-u Andrzejak w zawodach 
tvch nis brał udzału. W związku t 
zakończeniem sezonu I po obliczeniu 
wyników prawo noszenia odznaki 
strzeleckiej państwowej otrzymali: 1 
klasa: Andrzejak, Nower, Jarzębskl 
Nnwlckt, Michalski, Hołuszwlczko , 
Wtlkowtcz. 1! klasy: Sznajder ! Tm-
Hański. III klasy: Pletsch, Warner 1 
Hetman. 

• • • 
W lokalu Komendy Związku Strze 

lecklego ul. Piotrkowska 108, odbę
dzie się o godz. 18-ej uroczyste roz 
danie nagród 

Iwzięli udział w okręgowych zswo 

dach strzeleckich oraz w strzeleckch 
zawodach centralnych ŁOSS. Zwy
cięskim zawodnikom rozda nag^edy 
dowódca OK IV gen. Małachowski. 

(—) Lwowscy bokserzy walczyć 
ledą niebawem w Łodzi ! ną Porno 
rzu. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 21. 11. Urzędowa Ce

duła Giełdy Zboiowo-To warów ej w 
Warszawie. Kursy ustalone na podsta 
wie cen rynkowych za 100 kg. pary
tet wagon w Warszawie: Żyto 18.75 
— 10, Pszenica 27 — 28, Owies Jedno 
irty 21 — 23. Jęczmień na kaszę 19— 
20, Jęcumień browarny 24 I pół — 
25 I pół, Maka pszenna luksusowa 60 
— 70, Msika pszenna 4'0 50 — 60. Mą 
ka żytnia wg. typu przep. 35 — 36, 
Otręby pszenne średnie 13 — 14 
Otręby żytnie 10 I pól — I I , Kuchy 
lniane 28 — 29. Kuchy rzepakowe 2u 
~r 21. Groch połny Jadalny 27 - 30, 
Groch WSłtorja 32 — 38. Koniczyna 
czerwona 180 220, Koniczyna bia
ła 309 — 400. Obroty średnie. ' s p > 
schlen*!* spokojne. Za Jęczmień bro
warny wyżej standartu — płacono 
drożej. 

-o: 
HERBATKA U HANDLOWCÓW. 
W sobotę, dnia 22 listopada o go

dzinie 21-ej w lokalu Związku Han
dlowców Polskich przy ul. Piotrków-

|sk!el 108. odbędzie sie zwykła her'iat 
zawodnikom, którzy | j * t o w a m , s k a d l a członków Zwia/.ku 

I Ich rodz>in. 

sierpień 6.26. wrzesień 6.29. par*dz'xr 
nik 6.33. listopad 5.77. grudzień 5.79, 
loco 6.02. 

Liverpool. 20. 11. — Bawełna e-
ttinska. zamkniecie: styczeń 8.73. ma 

. rzec 8.S4. mai 8.99. Upiec 9 13. !tsii>-
Bruksela 54.82 7/8. Wio- | I ) a d 8.78. grudzień 8 70. loco 9 65. 

Nowv Jork. 20. 11. — Bawełna a-
mervkańska. zamkniecie: styczeń — 
10.96. listopad !0.67. giudzień IC.83, 
ioco 10.90. 

Kontrakty: styczeń 10.96, lu łv — 
11.09, marzec 11.27. kwiecień 11.39, 
mai l i 55. czorwiec 11.62. lipiec 11.74, 
sierpień 11.77. wrzesień 11.83. paź
dziernik 1190. listopad 10.67. grudzień 
10.85. 

12.07 13'32 
chy 92.79. Szwajcaria 25.05 3/4. Ko
penhaga 18 16 1'8. Sztokholm 18.09 */8 
Prajra 163.78. Wiedeń 34.5a Warsza
wa 43.35. 

Pa>-v*. Notowania końcowe. I on-
dyn 123.65. Nowy Jork 25.45 3/4 

Gdańsk. Notowania w guldenach 
srdańskich: złotych 57.64 — 78, 
czek na Londyn 25.00 1/4, tclegraficz 
ne wypłaty na Warszawę 57.63 — 
57.77. 

Waluty, dewizy i akcje 
Dla dewiz europejskich na zebra

niu giełdy walutowej tendencja była 
lekko zwyżkowa. Zapotrzebowanie 
na dewizy nie wiele różniło się od za 
potrzebowania z dnia poprzedniego. 
Banknoty St. Zjednoczonych były zu 
pełne zaniedbane. Wobec braku ku
pujących tranzakcyj nie zawierano. 
Dewizy na Włochy podniosły się o 
pół gr., na Londyn I Paryż — o 1 gr . 
na Sztokholm — o 3 gr. I na Gdańsk 
— o 4 gr., niżej zaś o 2 gr. notowano 
dewizy na Wiedeń. Pozostałe dewi
zy (Słowy Jork, kabel. Praga 1 Szwaj
caria) utrzymały się na dotychczaso
wym poziomie. 

MOCNA TENDENCJA DLA POŻY
CZEK PAŃSTWOWYCH. 

W dziale papierów państwowych 
utrzymały nadal swe od dłuższego 
czasu nie zmieniające się kursy 7 
proc. i 8 proc. listy zastawne 1 oblt-
gacle banków państwowych. Z poży
czek państwowych zyskały na kur
sie: 1 proc. — 5 proc. Konwersjami, 
1.4 proc. — 5 proc. Konwersyjna Poż. 
Kolejowa 2 proc. — 4 proc. Prem. 
Pot. Inwestycyjna (sztuki zwykłe) 
oraz zł. 1.50 — Dolarówka. 7 proc. 
Poż Stabilizacyjna oraz 3 proc. Prem. 
Po* Budowlana sprzedawano po kur
sach poprzednich. Prywatne papiery 
lokacyjne bardzo łatwo znajdowały 
odbiorców pomimo znacznie wyż
szych kursów od poprzednich, w tym j 
dziale nastrój był wybitnie zwyżko
wy 8 proc. L. Z. m. Częstochowy 
oraz 10 proc. L. Z. m. Radomia zy
skały na kursie 50 gr., 8 proc. L. Z. 
m. Warszawy — 75 gr., 4 I pó? proc. 

L. Z. Ziemskie I 5 proc. L. Z. m. War 
szawy — zł. 1.25. 

8 proc. L. Z. m. Łodzi — zł. 2 
oraz 8 proc. L. Z. m. Lublina — zł. 3. 
Jedynie 8 pioc. L. Z. Tow. Kred. Prze 
mysłu Polskiego wobec chwilowego 
braku nabywców, obniżyły się o pol 
prec. 10 proc. L. Z. m. Siedlec sprze
dawano po kursie poprzednim. 

DLA AKCYJ USPOSOBIENIE 
MOCNE. 

Na giełdzie akcyjnej daje się za
uważyć dobry rozwój operacyj. Obro 
ty są liczne I ożywione, jwłaszcza w 
grupie akcyj metalurgicznych, gdzis 
żywy udział przyjmuje kulisa. Z ak
cyj bankowych Bank Polski bez zmia
ny. Z akcyi chemicznych zakupywa
no akcje Pulsa po kursie poprzednim 
W grupie akcyj przemysłu cukrowni
czego za akcje Warsz. Tow. Fabryk 
Cukru płacono drożej o zł. 1. Z ak
cyi cementowych poszukiwano, leci 
bez«kutecznie akcyj cementowni Flr-
ley" I „Wysoka". Z akcyj kopalnia
nych akcje Warsz. Tow Kopalń Wę
gla zyskały na kursie 75 gr. W gru« 
ple ?kcyj metalurgicznych, wszystkii 
akcie będące p-zedmlotem obrotów 
giełdowych. Zwyżkowały. Lilpopy 
zyskały na kursie 50 gr.. Modrzejew
skie i Rudzki — zł. 1, Ostrowieckie 
— 50 gr. i Starachowice — 75 gr. Z 
akcvi włókienniczych nntow. bez ku
ponu za 1929 r. w wysokości 10 proc 
akcję Tomaszowskiej Fabiykl Jedwa
biu. Z akcyj handlowych zyskały na 
kursie trzecią część dotychczasowej 
wartości akcje Borkowskiego, 
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Radio-kącik. 
PROGRAM STACJI WARSZAW 
SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

Sobota: 
.1.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Płyty jramol. 
13.15—1320 Odczytanie progr. dzłoa-

nego i repertuar teatrów i kim. 
1550—16.10 Odczyt rządowy 
16.15—16.30 Kącik artystyczny. 
16^0—17.15 Muzyka gramol. 
17.15—17.40 Odczyt. 
1745—18.15 Słuchowisko dla dzieci. 
18.15—18.45 Koncert dla młodzteży. 
1845—19.10 Rozmaitości. 
19.10—19.25 Komunikat Izby Przemy

słowo Handlowej I odczytanie pro
gramu na dzień następny 

19 25—10 35 Muzyka gramol. 
19.35—19.55 Prasowy dziennik radj. 
20.00—20.15 Peljeton. 
20.15—20.30 Odczyt. 
20.30—22.00 Transm. 
22.00—22.15 Felieton. 
22.15—24.00 Płyty gramoŁ, komunika

ty I muzyka taneczna. 

Katowice, sobota 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy krajowej. 
11.58—1210 Sygnał czasu, 

program na dzień bież. 
12.10—13.10 Koncert gramol. 
13.10—13.25 Kom. meteorol. 

14.30 Przegląd wydawnictw perio
dycznych. 

15.00 Kom. gospodarczy. 
15.20—15.35 Komunikaty. 
15.50 Odczyt rządowy. 
16.15—16.45 Koncert gramol 
16.45—17.15 Skrzynka poczt, dla 

dzieci. 
17 15 Odczyt. 
17.45 Słuchowisko dla dzieci. 
17.45 Koncert dla młodzieży. 
18.45 Codzien. odcinek pow!eściowy 
19.00—19.15 Rozmaitości. 
19.15—19.35 Odczyt dr. W. Wilkosza 
1935 Pras dziennik radj. 
10.55—20.00 Kom. Zw. Młodzieży 

Polsk 
20.00 Felieton. 
20.15 Odczyt. 
20.30—22.00 Koncert wieczorny. 
22.00 PeUeton. 
22.15 Koncert graimof. 
22.50—23.00 Kom. meteorol. 1 program 

na dzień następny. 

KSnlgswusterhausen. sobota 1634,9 m. 
16.30—17.30 Koncert 
17.30—17.55 R MOHer: „Astronomicz

ne państwa kulturalne Inlkasów". 
18.00—18.25 Angielski dla zaawanso

wanych. 
10.20—10.55 Akademia ku czd u mar-' 

łych. 
20 00 „Uebem Orossen Teteh" — sztn 

ka kidows, trast. muzyka populara*. 

Bafa w Polsce. 
5 h n C ^ £ ° i d J i S t

Q

W ^ P ^ ! I , y ś l e S . ? - I w i uczestniczą w zyskach. Oblicze-

T F 4 T P MIFłC"!. 
Dziś raz leden w Teatr»e M^lsktm Święty 

0: mień". Ceny najniższe od 50 gr. do 4 :Ł 
1 F * T R KA "** " * l W 

Tri* wieczorem 0*13 w : i ^ i : f 1 ileJz!* g-j 
zedz 5 pr pof. 00 :enach nalnlźszych ostaf:ii» ptr 
wtórzenia ..Poielu 47". 

T T A T P P O P I U A P V Y 
Dziś sztuka K H. Rostworowskiego ..Przepro

wadzka" Wszystkie miejsca po 1 zł. 
DZIŚ „ J \ ś I MAŁGOSIA*1 

Dziś o godz 4 po oołiidnhi w sal! Pliharmon}' 
nieodwołalnie ostatnie przedstawienie baśń1 w 5 
otiazach dla dzieci I młodzieży p. t. ...łaś i Mafgo-
«la" OT-Ota. Dyrekcja Krakowskiego Teatru pra
gnąc uprzystępnić naiiszerszvm warstwom uirze-
t l * tego przedstawienńa. urządza ie po cena-h od 
50 groszy do zł. 1.50. Po przedstawieniu rdbedzie 
się konkurs deklaimacyl I za naHeolel wypowie
dziane wierszyk' rozdane beda trzy nagrody. Bi
lety sprzedaje kasa Filharmonii. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap

teki- S Jankielewicz Stary Rynek 9 L. Ste 
ckel Limanowskiego 37. B. Głuchowski Na 
rulowicza 4, S. Hamburg i S Ua O ł ó w i a 
50. L, Pawłowski Piotrkowska 3B7. A. Pio-
trowski Pomorska 9L 

mochodowym tem Bata w przemyśle I 
obuwfcuiym. Ford zrobił kolosalny 
majątek na spostrzeżeniu, że mnóstwo 
ludzi pragnie posiadać dobry tani sa
mochód; Bata zrobił to samo spo
strzeżenie w innej dziedzinie — I rów 
nież zrobił wielki majątek. Dziś wy
roby lego znane są na obu półkulach 
i cieszą się wielka popularnością. 
Także w Polsce. Bata postanowił 
opanować rynek polski 1 w tym celu 
organizuje obecnie sieć swych maga
zynów których posiada Już pięć: w 
Warszawie Łodzi Poznaniu, Byd
goszczy i Grudziądzu, (otwarcie od
działu grudziądzkiego nastąpi dziś). 

Jaka lest tajemnica niezwykłego 
powodzenia Baty? P. Deylnat, de
legat Międzynarodowego Biura Pra
cy pisze w tego organie „ke\ ue i.v 
ternationals du Trayall" co nastę

pnie: 
„Wielkie sukcesy Baty opleraji* 

się na dwóch czynnikach na organi
zacji produkcji i sprzedaży. 

Umiejętne zastosowanie naukowej 
organizacji pracy pozwoliło mu na 
zredukowanie ceny robocizny do 20 
proc ceny bucików, 80 proc. ceny st« 
nowi zatem surowiec, a więc od nie
go głównie uzależniona jest cena pro
dukowanego przez niego obuwia. 

Bata zrozumiał to I wszelkie su
rowce zakupuje sam. A więc surowe 
skóry które wyprawia drzewo, wę
giel, materiały do wyrobu kleju, gu
my Itd. kupuje u źródła, po na Hań-
szej cenie. Nawet pudełka I afisze 
wykonywane sa we własnym Zakre
sie. 

Fabryka lego podzielona Jest na 
?50 zupełnie odosobnionych oddzla-
łów. z własną oddzielną buchalterją. 
kasą ttp. Każdy oddział wykonu)? 
oewną część fabrykacji, począwszy 
od najniższej I sprzedaje Ją następne
mu oddziałowi, przerabiającemu pół 
wyrób dalej. Pracownicy każdego 
<wddzialu. tak tlzTcznl tak 1 umysło

nie uwzględnia cenę kupna koszty 
robocizny, materiałów itp. oraz cenę 
sprzedażną, za którą „sprzedaje** na
stępnemu oddziałowi. Każdy oddział 
może odmówić .kupna", motywując 
to tem. że gdzie indzie] można to sa
mo nabyć taniej. 

Dzięki takiej organizacji robotni* 
cy zainteresowani są w tem aby naj
taniej i najlepiei wytwarzać. Całość 
kalkulacji podporządkowana jest ogćl 
ne) cenie orientacyjnej zgóry przei 
naczelne kierownictwo. Dzięki temu 
systemowi uzyskuje się maksimum 
pracy z robotnika I wiąże się go bez
pośrednio z interesem odbtorcy". 

Po tych uwag dodajemy, że pro
dukcja wytwórni Bata w roku zało
żenia 1908 wynosiła 50 par dziennie. 
Obecnie wytwarza się 120 000 par. co 
się równa 25 wagonom. Zatrudniona 
w przedsiębiorstwie ilość robotników 
wynosi w roku bież. 22.000. Cyfrr 
te mówią za siebie. Swój rozrost za
wdzięcza przedsiębiorstwo podziw* 
gjdnei inicjatywie i jnetgfl swych 
kierowników, solidnym iasadom ła
bo kacjl polegającym na stosowania 
tylko pierwszorzędnych surowców, 
umiejętności przystosowania sie de 
wymagali konsumentów, wreszcie sta 
tej pieczy nad dobrobytem I zdro
wiem swych pracowników. Ogólną 
sensację i aplauz wzbudził fakt. że 
firma Bata lako pierwsza w Europie 
przeszła w miesiącu bieżącym na 
5-dniowy tydzień roboczy nie obni
żając przytem plac swym pracowni
kom. 

Oto przyczyny niezwykłego powo 
dzenta Baty a nalważnleiszą — mą
dra, naukowa organizacja pracy o-
parta na zainteresowaniu pracowni
ków I umlcłętność t rzystosowania 
się dn wymagań konsumentów któ
RZY chcą mleć towar modny I łani. 
Kto sie z tem nie Uczy, konkurencji 
nJ» wvtr«.vmv 
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Szatańska pułapka na dnie morza 
Przyjęta oferta strażnika. 

rozkaz umieszczenia na nowo
czesnych mapach 

znaków ostrzegawczych. 
Killka dni temu ogłoszono też 
biuletyn oficjalnie stwierdzają
cy Istnienie „szatańskiej pułap
ki 4 ' . Dziewięć map któremi po
sługują się marynarze angi-els-
cy zostaną zaopatrzone w uwa 

Piszą do nas z Paryża: 
Francja zawsze była kraiem 

gościnnym i dlatego we wszy 
stkich czasach była przystanią |ców w stolicy Francji 

Admiralicja angielska roz
wiała legendę o znikających 
bez wieści statkach — legendę 
równie natrętną i popularną 
lak historja ..węża morskiego". 
Rybacy zamieszkujący wioski 
nadmorskie, na wybrzeżu An-
glj ; nieraz uskarżali się. na ta
jemnicze siły, które porywają 
barki 

podczas połowu. 
Miarodajne czynniki sceptycz
nie się odnosiły do tych żeglar
skich bajek o „demonach mor
skich" które napadają na staik. 
1 niszczą je nie pozostawiając 
żadnego śladu. 

W pobliżu Fh-th oł Potb nic 
rzadko zdarzały się katastrofy. 
Straż pograniczna otrzymywa
ła często meldunki o zaginio
nych bez wieści łodziach I szku 
nerach rybackich. Wypadki tc 
komentowano rozmaicie, niko
mu jednak nie przyszło na 
myśl. że ocean kiedyś zdradzi 
Doseona tajemnicę. Po długich 
I bezowocnych poszukiwaniach 
władze angielskie zaczęły tra-
slć cierpliwość — to też z pcw 
nym sceptycyzmem przyjęto 
ofertę strażnika Fitzory który 
wyraził gotowość prowadze
nia poszukiwań 

na własną rękę. 
Zaopatrzył się on w starą 

mapę. przechowywaną w arcłr 
wach admiralicji. Widnieje aa 
niej czerwony znak, ostrzegają 
cy marynarzy przed lejem, two 
rżącym głęboką przepaść w 
morzu. Mejsce owego leja n'e 
bvło wyraźnie oznaczone, ale 
trłębokość Jego określono na 
pięćdziesiąt stóp. 

Otóż — ..Daily Mail" dono
si, że Fitzroy zdołał odnaleźć 
„szatańską pułapkę", a nawet 
zmierzyć Jej głębokość. Apara
ty wydające echo określiły Ją 
na sto pięćdziesiąt stóp. Są to 
dwa ciemne leje. o niezmiernie 
szerokim otworze. Dość powie
dzieć że Jeden z nich ma mmej-
więcej dziesięć mil angielskich 
obwodu. W tem miejscu morze 
Iest zgoła płytkie, natomiast 
przepaście zdają się sięgać 
Środka ziemi. Straszliwy wir 
wciągną? z łatwością słabe ło-
rdzle rybackie I pomniejsze stat 
ki. 

Na skutek raportu Fltzroya 
admiralicja angielska wydała 

1 x :o:x 

Kolej na szczytach gór. 
Ma w y s o k o ś c i 4 0 1 8 m e t r ó w . 

W Szwajcarii utworzyło się 
niedawno konsorcjum kapitan 

gł, odnoszące się do zdradli
wych jam. Geologowie zacieka 
wieni rezultatem ekspedycji 
Fitzroya zamierzają zbadać 
dno morskie w okolicy F ;rth 
gdyż zachodzi przypuszczenie 
iż owe przepaście są pozosta
łościami przedhistorycznej epo 
ki. 

w para H a i w 
Wynik, ciekawej ank&ty 

— Jaka jest najpiękniejsza pa \ — Najbardziej stylową i dla-
ra kochanków na ekranie? jtego najpiękniejszą parą byli 

Żaden z miłośników kina nie 
pozostanie obojętny wobec tego 
problematu. Każdy ma ; roje 
zdanie i każdy mógłby je uzasad 
nić... 

Bogusław Samborski, chluba 
sceny i ekranu, twierdzi: 

Clive Brook i Ewelina Brent w 
,,Ludziach Podziemia". 

Ryszard Ordyóski, znakomity 
znawca teatru i filmu, oświad
cza lakonicznie: 

— Greta Garbo i John Gil
bert... 

FRANCI A NARZEKA 

NA ZALEW OBCYCH PRZESTĘPCÓW. 
Złe skutki liberalnego prawa. 

statystyki zbrodniczej, skonsta- tycznych w tym zakresie ma być 
towanoby przerażającą przewa- wkrótce urzeczywistniona Za<ę 

.Igę zbrodniarzy — obcokrajow-

dla emigrantów oraz osób wy
dalonych z własnego kraju z po 
wodów natury politycznej. 

Otóż nowoczesna Francja nie 
zmieniła się pod tym względem 
Wszystkie niemal państwa nakla 
dają różne obowiązujące formal 
ności na obcokrajowców, prag
nących przekroczyć ich granicę, 
wymagając od nich surowych 
fwarancyj, a jedna tylko Fran
cja zostawia granice swe ot war 
te Wiadomo jakie formalności 
narzuca Ameryka emigrantom, 
zanim pozwoli im wylądować u 
siebie. Również surowe miary 
stosuje Anglja. Wszędzie — po 
ra Francją — reguluje się na
pływ cudzoziemców. We Fran
cji zaś 

roi sie. od nich. 
Nie byłoby w tem nic złego, 

oczywiście, gdyby wszyscy ci cu 
dzoziemcy byli uczciwymi ludź
mi, przybyłymi w uczciwym za
miarze zarobienia na chleb po
wszedni. Niestety dzieje się ina
czej. Mamy tutaj za wielu ama
torów 
łapania ryb w mętnej wodzie. 

Pewien stały bywalec „Pałacu 
Sprawiedliwości", prawnik r. za wodu, stwierdził, że dziennie 
przesuwa się przed kratkami są 
dowemi blisko dziesięciu cudzo 
ziemców oskarżonych o kradzie 
że, bójki lub włóczęgostwo. — 
Gdyby zajęto się sporządzeniem 

li się tą sprawą panowie; Donat 
-Guigue, prokurator generalny i 

Myśl zebrania danych stalys Pressard, prokurator zeczypos 

K l ą s k a p o w o d z i n a Ł o t w i e . 

czarujące artystki, P^f^ 
ca Smosarska i Marja Go^ 
ska. 

Pani Helena MakowiW 
— Najpiękniejsza r^Sm 

chanków? Naturalnie, " *\1 
Colman i Vilma Banky. T«jł 
l i oni doskonały akord w^fl 
wy i to, że ich rozłąc^ 0 ' 
żarn za stratę dla k i n a j 

Nasz olimpijski P o e ^ . 
mierz Wierzyński, jest 
zdania: 

— George Bancroft 
na Brent tworzą parę, 
najpiękniejszą, to w k 
zie najciekawszą ze 
jakie przesunęły się pr 

Wybitny poeta Jar° 
Waszkiewicz, tak sfoi 
swój wybór: 

—Greta Garbo i Jota 
są niewątpliwie, jeśli l 
niejszą, to w każdym 
bardziej efektowną parł 

fi*,182-*8 lOJ-aa.- Adn>lnlHxJ 

" " " ł l do 3 po p.tud.hŁ 

JJjnifikl p r e n u m e r a t y 
Tego samego r d a a i i , * * A T A a l l * t M o v a • «d 

- i i , ; nanie J«T I **^<>j«» Umartw w eJmiaittrac 

***** . . . 3 al. M g r 

êmmerata walefrcowa 3 ni -
taczaniem. 4aL » p 

J**"**" tarówoo użytych tok 
J™***** re<ł»kcł» nie 

Ohydne m 
w Pabjai 

lsta za wydanie t( 

Nora Nev. bohaterka^ 
życia" i „Policmajstra 
wa" głosuje równie* rtjj 
Garbo i Joh Gilbertem-' 

Teatr Rewi* 

„Bobry Wieczi 
u l . K o p e r n i k a 1 6 . 

doj i td tramwajami 5. < 

Charakterystyczny widok w Dźwinouiściu. 

Czy smakuje panu ziemia? 
Osobliwe zwyczaje. 

Chicago, 

»tów miejscowych i amerykań
skich dla zbudowania 

kolei zębate] 
na górę Piz Bernina, leżącej w 
Kantonie GraubUnden i liczącej 
1052 metrów wysokości Kolej 
[a rozpoczynać się ma w odleg
łości dwóch kilometrów od St 
Moritz i wspiąć pod sam szczyl 
fcóry. Do przejścia pieszego po
wstanie turystom 

zaledwie 32 metry. 
Pociągi kolejki składać się bę 

(a z wygodnych, umożliwiają
cych wszechstronne oglądanie 
krajobrazu z wagonów. Przy 
każdym znajdować się ma wa
gon restauracyjny. Obok koń
cowej stacji wybudowany bę
dzie wielki hotel. Kolejka pro
wadzić ma w przeważnej czę
ści przez pola wiecznych śnie
gów, miejscami zaś poprzez lo
dowce. 

Wozy i zaprzęgi w muzeum. 
C i e k a w e z a b y t k i . 

W Hull, mieście portowym 
Anglii zachodnie) istnieje w po
bliżu Wilberforse House, mało 
znane szerszemu ogółowi Mu
zeum Komunikacyjne. 

Muzeum to zawiera liczne 
okazy środków komunikacyj
nych wszystkich epok histtuycz 
nych Europy, Afrvki i Azji. a na 
wet niektóre okazy Ameryki 
przedhistorycznej i Australii. 

Są tam okazy wozów i za
przęgów, lektyk, foteli, taczek 

i t. p., które dawniej ciągnął lub 
nosił człowiek, zaprzęgi ciagnio 
ne przez zwierzęta różnego ga
tunku aż do zaprzęgów mecha
nicznych ostatniego stulecia, do typów najnowszych. 

Muzeum posiada również 

Kurator muzeum Fielda w 
dr. Berthold Laufer 

wydał ostatnio dość obszerne 
dzieło przyrodnicze na temat 
geofagji, zawierające mnóstwo 
niezwykle 

Interesujących szczegółów. 
Na osobne podkreślenie zasłu
guje praca d-ra Laufera o osob
liwych zwyczajach jadania zie 
mi. które istnieją we wszysr-
k'ch krajach 1 częściach świata 
i nie są związane z warunkami 
klimatu, ani kultu religijnego 1 
kulturą danej rasy ludzkiej. 
Jest to czysto indywidualny po 
ciąg. który po dziś dzień jesz
cze objawia się u nielicznych 
jednostek w Europie. Północnej 
— Centralnej I Południowej 
Ameryce, w Indochinach na 
półwyspie Malajsklm. w Poli
nezji, Melanezji. Australji. Azji 

Centralnej i Syberji. w Arabji i 
Afryce. 

Obserwacje przeprowadzo
ne w tych krajach ujawniły, że 
połykacze ziemi dla zaspokoje
nia tego osobliwego apetytu zja 
dają takie gatunki gleby, które 
odznaczają się kolorem. 

zapachem I pulehnoścla. 
W Europie istniał ten zwy

czaj w wieku XVIII szczegól
nie w Hiszpanji. Wówczas ko
biety hiszpańskie ze sfer za
możniejszych jadały ziemię w 
przekonaniu, że wpływa to na 
uszlachetnienie cery. Szkodli
wy dla zdrowia ten zwyczaj 
propagowany przez jakiegoś 
szarlatana, rozpowszechnił sie 
do tego stopnia że nawet wła
dze świeckie i kościelne zmu
szone były wystąpić przeciw
ko masowo popełnianej głupo
cie. 

o:x 

r 

D Z I Ś godz. s I r 

Incydent na widowni. 
Ulubieniec ekranów całego 

i wiata, Maurycy Chevalier. zo
stał przed kilku dniami w Nicei 

sromotnie wygwizdany 
i omal, że nie pobity nrzcz pu
bliczność. Bezpośrednią przy
czyną zajścia był straszny stan 

liczne oryginały lub modele cd-1 nerwów artysty który śpiewa 
robione według wskazówek naujiąc jakąś piosenkę ze swym me 
kowych środków komunikacji 
podziemnej wodnej i powietrz
nej, dawnych i najnowszych cza 
sów. 

A k c j a b u d o w l a n a r z ą d u . 

Nowowzniesiony gmach Izby Skarbowej przy ulicy Nowogrodzkiej w Warszawie. 

zrównanie czarującym uśmie
chem na ustach, zauważył na
gle jednego z widzów, którego 
mina poprostu nie podobała mu 
się. Chcvalier przerwał wów
czas śpiew i zeszedł do sali. 
gdzie zwymyślał owego pana 
w gwałtowny i nie liczącv sic 
ze słowami sposób. Publicz
ność myślała początkowo że 
scena ta należy do pr *gfat*i'i ' 
bawiła się 7 " " ' - " r •'̂ ie- (jĵ  
;"dnak I W " " \va i iV zaczął sie 
,?o<n^ *kir ivT, że jest 

inwalidą wojennym 
i że to rzecz niesłychana, aby 
obejść się w ten sposób z wi
dzem, wówczas większość 
zgromadzonych zwróciła się 
przeciw artyście, witając gr 
gwizdaniem i drwiącem syka
niem. Dziennikarzom tłuma
czył się Chevalier. że sławny 
uśmiech, który przyniósł mu 
miliony, przyczynił się zara
zem do zupełnego stargania Je 
go nerwów. Wprawdzie w A 
meryce zarobił Cevalier olbrzy 

ml majątek, lecz zmuszony był 
pracować 

bez wytchnienia, 
a co najważniejsze, przymu
szać się do tego uśmiechu 1 imi
tacji wesołości, która mu już 
rzetelnie obrzydła. W życiu 
orywatnem jest to podobno naj 
bardziej melancholijny "i naj
smutniejszy człowiek. Jakiego 
sobie można wyobrazić. 

politej Francji powierzając szcze 
goły obrońcom sądowym. 

Z chwdą, gdy zostanie stwier 
dzona ilość przestępców - obco
krajowców w Paryżu, pomyśli 
się o skuteczniejszym sposobie j';ćw na ekranie., 
uwolnienia się odeiich. Czas na 
to wielki. Prócz zbrodniarzy bo 
wiem, Francja ma innych jesz
cze niepożądanych gości 

agitatorów politycznych, 
którzy, zapominając o wdzięcz
ności za ofiarowaną im gościn

ność, przenoszą na grunt Fran
cji swoje niesnaski domowe i za 
miast uszanować kraj gościnny, 
burzą spokój publiczny zbrodni-
ercmi czynami i wrogiemi mani 
festacjami: zabójstwa, porwania 

• ukryta działalność jakiegoś try
bunału mściwej zemsty — są to 
zjawiska, które słusznie niepo
koją opinję ogółu. 

Naorzykrzyło się ju i stolicy 
Francji być terenem walk tych 
zapaleńców politycznych—anar
chistów, komunistów i antyfa-
szystów. 

Przeciwstawić można tym wy 
wodom okoliczność, że wydala 
się od czasu do czasu pewną li
czbę zbrodniarzy obcych, jak to 
miało miejsce w tych dniach po 
wykryciu tajemniczej willi w Sar 
trouville, siedliska rewolucjonis 
tów komunistycznych. 

Otóż ręczyć można, że nie
bawem większość ich wróci do 
Francji i oto dlaczego: 

Gdy rząd francuski decyduje 
się wydalić podobnych osobni
ków z granic swego państwa, po 
zostawia im łaskawie wybór gra 
nicy, do której skierować się 
pragną. Wysiedleńcy w większo 
rei wypadków za kraj egzylu obierają Belgję, 
dla tej prostej przyczyny, że le
ży najbliżej Francji i że nniłat-
wiej stamtąd powrócić. W Bel-
gji bowiem podobne jednostki 
oodlegają surowszemu nadzoro
wi i szybszemu, niż we Francji, 
wysiedleniu z granic państwa. 

Stad najspokojniej pieszo po
wracają do gościnnei Francji. — 
Nie naootykają orzytem na żad
ne trudności. Nikomu na myśl 
nie przyjdzie zaaresztować ich 
na granicy, gdzie znajduje się 
tylko komora celna. 

Rząd, na granicy belgijskiej, 
pilnuje iedynie swvch drobnych spraw ekonomicznych 
nie troszcząc się o kwestie mo
ralne. Przemytników, obiadowa 
nych tytoniem, aresztuje się bez 
w, Jednie lecz przepuszcza — 
zbrodniarzy, obciążonych prze
stępstwem. 

Dziwić się wobec tego me 
można — kończy swe sprawo
zdanie korespondent paryski,— 
że Francja stała się schronis
kiem zbrodninzy i przystanią 
dla agitatorów całego świata. 
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Wieczorne ro»rvW»' 
Teatr Miejski: — Święty t^ 
leatr Kameralny} — PotłU 
Teatr Popularny: — KawaM 
Apollo: — Władczyni milo 
Dobry Wieczór: — Z ust 1 

Bajka: — Kapitan l .vi.. 
Cyik St.nlewsklch: — 

eram atrakcyl cyrkon 
Caslno: — Wle'ka re\ 
Corso: — 1 O świcto. II 

Azjatów. 
Capltol: — Niebezpieczna W-jl n. 
Czary: - J Przedziwne kW*fc. " Z e z Starogard. KoŚC, 

ny Pletrowny. II Obława- i j 
Luna: - Ody północ wybli* a ° Gdańska. 
tirand-Klno: - Kro! żebrach, V*Vbylł O godzinie 7-ej 
Kameleon: — Orlosrafja Nat ' r z v ™' l ' i or,i przed 
Mimoza: — Blaty szatan. f j M ł w sowieckim, gdzie 
Odeon: — I. Szalony ksl*ż«' 

kana miłość. 
Oświatowy: — Dla dorosŁ 

renlna Dla młodz. Pon. 
Palące: — Mężczyzna, H^>" 

mitośoL 
Przedwiośnie: — Melodia 
Resursa: — UwodzlcteL 
Splcndld: — Neapol, ś p l e * 5 ^ 

sto. 
Wodewil:—I. Szalony kata**-

kana miłość. 
Zachęta: — Orzechy ołoó*-

ice, 22. 11. Wczoraj 
Jeziono obok szpitala 

toy mieszczącego się w 
"ach przy ul. Leśnej 
zamordowanego męż-

V lat około 2F. W zabitym 
*tiano znanego na gruu-

nlckim opryszka — 
zamieszkałego w Pa-
przy ul. Japońskiej (>. 

miastowe dochodzenie 
to* ustaliło, że ohydnego 

grstwa dokonali 
01edzy zamordowanego 
/znajdowali się w towa-

swej przyjaciółki nie-
Fogorzelskicj — prosty-

. *t« wsłarwił się w swoim 
u^e wspólnie z kolegą 
Wilczkiem zaprowadzili 

eJscowy cmentarz katolic 
z cór Koryntu i tamże 

Ototmi na niej gwałtu, 
a * do utraty przytomno-

^"anemi z grobów krzy 
czyn ten sąd okręgo-

Sensacyjne szcze 
. urzędnika wi 
' z n i c z a w i z y t a w kc 

w G d a ń 
'adz, 22. 11. (Od wł. k.) 
*ku z ucieczką urzędni-
«enią karnego w Gru-
Alfonsa Romanowskie-
uwolnił Jednocześnie 
> za szpiegostwo 

a wojsk litewskich 
Rymkowskiego, 

ustałWo sensacyjne 
Romanowski WTaz z 

kim wyjechali tak-
c 
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Srebrny kubek bez ucha 
dowodem sztuki złotniczej 

W P O M P E J L . 
Jak prof. dr. Peruice ko.nu-

rukuje dokonano w ostatnich la 
tach epokowych wykopalisk w 
PompeL które pojęcia nasze o 
ówczesnym wyglądzie zasypa
nego przez Wezuwiusz miasta 
postawiły na zupełnie nowych 
zasadach. Na szczególną uwa
gę zasługuje 

kubek srebrny, 
odnaleziony w oddalonych 
dzielnicach dawnego miasta 
który wykazuje doskonałą pra 
ce złotniczą I jest zachowany 
bardzo dobrze. Brak mu jedy
nie ucha. które był stracił już 

WINSZUJEMY 
Jutro: Cecyljl I MafJ 

Wschód słońca 7.06-
Zachód — 3.37. 
Długość dnia 8.29. 
Ubyło dnia 8.03. 
Tydzień 47. 
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wie 
pote 

w starożytności. Są na nim w 
artystycznie wykutem relife 
przedstawione trytony I nerej-
dy podające broń oraz różne po 
twory morskie. Całość prz.d-
stawia wyciąg z większych w 
Górnej łtaljl bardzo często na
potykanych scen, w k^rych 
nereidy przynoszą Achillowi 
broń. wykonaną dla niego 
przez Hefesta. Kubek jest bez-
wątpienia pracą, pochodzącą 
leszcze z pierwszego wieku 
przed narodzeniem Chrystusa: 
został umieszczony w muzeum 
neapolitańskiera. 
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